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Środa, 3 Lipca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7 wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — listy należy frankować. 


Reklamacyc otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2K.70h. 


rocznie 
pótrocznie 


Prenumerata 


miejscowa: 


24 K. | ćwierórocznie 
12 K. | miesięcznie . 


rocznie 
półrocznie 


6 K. 
2K. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięeznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłutnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Fabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencyan: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Dyrekcya poczt i telegrafów pozwoliła 
na wzajemną zamianę miejsc słażbowych o- 
ficyałowi poezlowemu, Zdzisławowi Grode- 
akiemu we Lwowie i starszemu oficyałowi 
poczlowemu, Jakóbowi Schmidiowi w 
Przemyślu. 


Edykt. 


C. k. Namicstnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Swicy od kim. 22-0 
do klm. 198 odbędzie się wodno-prawne do- 
chodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w Baliezach podgórnych i podróżnych dnia 19 
lipca 1907 i rozpocznie się powyższego dnia 
o godzinie 10 przed południem w Baliezach 
podgórnych. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
wlaszezone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30,iw urzędzie gmin- 
nym w Baliczach podgórnych, począwszy od 
dnia 2 lipea 190%. przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. | 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemn wywłaszczeniu, można wnieść 
w eigen powyższych 14 dni na ręce e. k. sta- 
rostwa w Zydaczowie Inb przy komisyi na 
miejscu. 
| Zarzuty późniejsze nie będą uwzęlę- 
dnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


ć. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 30 
czerwca 1907 do 1. 79.586 z wykazem panu- 
dych w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e, k. starostw, przedłożonych od 23 
do 30 czerwca 1907, — zamieszczone jest w 


„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazcty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 lipca. 


Z lzby Panów. 


(Talegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
z dnia 1 b. m.). 


Na wczorajszem popołudniowem posie- 
dzenin Izby panów przedłożył dr. Madey- 
ski sprawozdanie komisyi, wybranej celem 
zastanowienia się, jakie stanowisko ma zająć 
Izba wobec Najw. Mowy Tronowej. Dr. Madey- 
ski uczynił wniosek, aby z powodu braku nor- 
malnych warunków dla adresu, co jednak 
praw Izby panów nie narusza, Izba w tym 
poszczególnym wypadku odstąpiła od odpo- 
wiedzi na Mowę Ironową, a poprzestała nie 
tylko na manifestacyi lojalności. (Oklaski). 

Dr. Grabmayr podniósł, że odpo- 
wiedź adresem na Mowę Tronową jest wa- 
znem prawem parlamentarnem i od dziesią- 
tków lat uchodziło w tej Izbie za tradycyę. 
Dziś Izba panów powinna tembardziej ko- 
rzystać z przysługujących jej praw konsty- 
inayjnych i robić większy, niż dotychczas, 
użytek z inicyatywy politycznej. Jeśli prze- 
ciwko wystosowanin przez Izbę panów adre- 
su w odpowiedzi na Mowe Tronowg przema- 
wiały względy na drugą Izbę, to podnieść 
należy, że stosunki w Izbie panów 1 posłów, 
chwała Bogu są zupełnie odmienne. 


Mowea polemizował następnie z wywo- 
dami referenta dr. Madeyskiego i zauważył, 
że przyczyną tego, iż w Mowie Tronowej nie 
zarysowano dokładnej linii co do przyszłej 
polityki wewnętrznej leży w tem, że P. Pre- 
zes gabinetu nie uzyskał swego celu, aby 
stać się przywódcą Rządu parlamentarnego, 
skutkiem czego w mniejszej lnb wiekszej mie- 


ELIZA ORZESZKOWA. 


ON IL 


(Że wspomnień 1863 roku). 


T. 
(Ciąg dalszy). 


So 5 „miasteczku panował wielki ruch, po- 
wała Ki przestraszona ludność mało ukazy- 
Rueh S Na mokrych dnia tego uliczkach. 
“A pochodził od wojska, którego liczba 
ziad Pe tu przybyła, a kiedy odejść 
AA Ko | t nie wiedział. Nie zaraz je- 
CAEN R 20 oficerowie i Żołnierze roz- 
nierskias były | po domostwach; plecy żol- 
koński FOBE Moel bez tornistrów, grzbiety 
ae napełniały > - Szare „od deszczu powie- 
u swej „zetwone i żółte plamy mun- 
2 W 1 zwierząt, wozów, ladunków 
na wozach, panował zamęt i hałas życia nie- 
spokojnego, które, przystanąwszy na chwilę, 
wzdęło się butą 1 pewnogeją swojej nieprze- 
możonej siły. E 
Wśród pstrocizny wo 
natłoku śmiałych ruchów przesuwały się, 
przebiegały postacie mieszkańców, pokorne, 
spieszące, wylękłe, Z twarzami pobladłemi:; 
2 wrzawy grubych głosów wyrzynały się pi- 
skliwe krzyki kobiet i płacze niamowlat. 
O poludniu dnia tego przyjechał do nas 
Orszak i oznajmił: 


zZnaczn 


jskowych ubrań i 


— Jutro! 

Dlaczego aż jutro, skoro do miejsca tak 
blizkiego już nadciągnęli? Czekają zapewne 
na nadciągnięcie innych... 

Przed zmrokiem, naczelnik organizacyi 
ndał się do obozu dla pomówienia z naczel- 
nikiem partyi. Prowadził go przez las jemu 
nieznany, wybornie go znający, stary stolarz 
Antoni, który syna miał w partyi. Wczoraj 
tu przyszedł z miasteczka, w którem war- 
sztat swój posiadał, z zapytaniem: co tam z 
naszymi słychać ? A teraz śmiał się pod bia- 
łym wąsem i ręce. zacierał, ciesząc się: 
„Chłopca mojego zobaczę!*. 

Niewiele przed północą powrócili, i 
z twarzy naczelnika organizacyi widać było, 
że nie zadowolił go wynik rozmowy. Z% Or- 
szakiem i starym Ronieckim, który o późnym 
wieczorze tu przybył, długo w noe pocichu 
rozmawiali. Zdaje się, że szło o to, aby Trau- 
gutt uniknął bitwy z siłą tak przeważającą, 
przez cofnięcie się w ciągu nocy dalej, głę- 
biej w lasy, które łączyły się z horeckimi, 
i że on na to się nie zgodził. Zdaje się, że 
przyczyną niezgodzenia się były niedogodno- 
ści gruntu, które przyspieszonym pochodem 
przebywać wypadałoby, i obawa, aby rozkaz 
cofania się nie osłabił odwagi i ufności w 
siebie świeżego żołnierza. 

Noe była bezsenna i niespokojna. Wiele 
niepokoju przyczyniała Czernicka, żona nad- 
leśnego, której mąż, strzelec wyśmienity I syn 
dwudziestoletni, jedynak, byli w partyi. Go- 
spodyni, doskonała kobieta, pracowita 1 uczel- 
wa, była nam tu w zajęciach naszych bardzo 
użyteczna, i lubiłyśmy ją, choć pokryjomu 
uśmiechałyśmmy się czasem z jej gadatliwości 
niezrównanej, głosiku piskliwego i niezwykle 
wysokiej a cienkiej figury, u której szezytu, 
żałośnie jakoś sterezał z tyłu czaszki cieniutki, 


rze musi się on oglądać na poparcie wszyst- 
kich stronnictw. Izba panów powinna zająć 
stanowisko wobec reform, zawartych w Mo- 
wie Tronowej. 4 powodu swej objektywności 
powołana do występowania jako reprezentan- 
tka idei partstwowej, powinna Izba ta oświad- 
czyć, że w reformach chce współdziałać w 
duchu pojednawczym, że jest wrogiem walki 
klasowej, tembardziej, iż w Izbie posłów par- 
tya, która ma w swym programie jako pierw- 
szy punkt właśnie walkę klasową, uzyskała 
niespodziewanie liczną reprezentacyę. (o do 
poruszonych w Mowie '[ronowej kwestyj, a 
zwłaszcza co do reformy wyborczej i stosun- 
ku do Węgier, to należałoby w tym kierun- 
ku znaleźć formułkę dla wszystkich stron- 
nictw. Nadzieja, że stronnictwa narodowe za- 
mienią się w stronnictwa polityczne, że spra- 
wy narodowościowe usunięte zostaną przez 
nowe programy ekonomiczne. dotąd jest ilu- 
zyą; właśnie więc z tego powodu Izba pa- 
nów powinna oświadczyć w adresie, że go- 
tową jest w tym kierunku współdziałać i ży- 
czy sobie, aby spełniły się te nadzieje, któ- 
re Rząd przywiązywał do reformy wyborczej. 
Również co się tyczy stosunku do Węgier 
należałoby, aby Izba panów wyraziła w adresie 
zgodę swą na ustęp Mowy Tronowej o We- 
grach. Mogłoby to wzmocnić pozycyę Rządu 
wobec Węgier. 

W końcu oświadczył mowca, iż stron- 
nictwo jego głosować będzie za* wnioskiem 
komisyi, jednakże ubolewa nad tem, że lzba 
panów nie poszła według dawnej swej tra- 
dycjyi. 

Szef sekcyi Exner wskazał na mo- 
wę P, Prezydenta Ministrów br. Becka, wy- 
powiedzianą przy wnoszeniu prowizoryum bu- 
dżetowego i wita ją z zadowoleniem. A szcze- 
gólną radością wita mowca te ustępy Mowy 
Ironowej, które odnoszą się do popierania 
ogólnej prodnkcyi. Mowca wskazał na wiel- 
kie znaczenie techniki i badań naukowych 
dla produkcyi i wyraził nadzieję, że brak 
istniejący na tem poln zostanie usunięty. 
Zali? się zaś mowca na to, że szkoły techni- 
czne mają niedostateczne zakłady fizykalne 
i laboratorya chemiczne i domagał się w tym 
kierunku reform. 


Ponieważ nikt więcej nie był do głosn 
zapisany, przeto dyskusyę zamknięto. 

Zabrał jeszcze głos referent dr. Ma- 
deyski, który oświadczył, że w meritum 
dyskusyi nie chce się wdawać, gdyż jest 
przekonany, że dzisiejsza chwila nie jest od- 
powiednią do dyskusyi merytorycznej nad 
programem Rządu; odpowiedniejszą do tego 
celu będzie dyskusya nad prowizorynm bu- 
dżetowem. (o do stosunku wobec Węgier — 
zauważył mowca, że Izba już kilkakrotnie 
miała sposobność jasnego wypcwiedzenia 
swego zapatrywania na tę sprawę. Polemi- 
zując z wywodami dra (trabmayra mowea 
podniósł, że Izba pauów ma prawo odpowie- 
dzi adresem na Mowę Tronową, ale nie obo- 
wiązek. Jeśli dr. Grabmayr zaznaczył zmniej- 
szenie się wpływów Izby panów, to mowea 
pozostawia historyi ocenienie tego momentu, 
ale podnieść musi, że Izba panów uważała 
się zawsze za samoistne, niezawisłe ciało i 
w każdym wypadku zajmowała odpowiednie 
stanowisko. Ayczenie dr. Grabmayra, aby lzbie 
panów pozostawiono dłuższy czas do pracy. 
już kilkakroć znajdowało w tej Izbie wyraz, 
a także i jej Prezydent to samo życzenie wy- 
powiedział, W końcu mowca prosił lzhę o 
przyjęcie jego wniosku. 

W głosowanin przyjęto wniosek 
referenta dra Madeyskiego. 

Następne posiedzenie dziś. Na porządku 
dziennym: haska konwencya w sprawie pra- 
wa małżeńskiego i wybór komisyi budze- 
towej. 


En mw IL. ma BORDO 


Konflikt węgiersko-chorwacki. 


RDP 


Rząd węgierski nic przeczuwał może, do 
jakiego stopnia wzburzy calą Chorwacyę swem 
stanowiskiem wobec kwestyi języka nrzedo- 
wego na chorwackich kolejach, jakoteź zarzą- 
dzeniami, przedsięwziętemi z powodu obstrn- 
kcyi posłów chorwackich. 

Depesze wczorajsze podały w ogólnych 
tylko zarysach przebieg wypadków w Zagrze- 
biu. Obecnie nadeszły więcej szczegółowe da- 
niesienia. 


czarny, spiralnie zwinięty warkoczyk. % tą 
Ozerniusią naszą, wesołą zwykle, czynną, ra- 
ną i aż nadto mowną, tej nocy nie wiedzieć 
co się stało. Wstąpił w nią jakiś duch nie- 
pokoju, strachu, tęsknoty, nad którym nic za- 
panować nie mogło. I był to duch w gada- 
tliwej kobiecie tej bardzo dziwny, bo jak grób 
milczący i tylko przymmuszający ją do ciągłe- 
go chodzenia, snucia się dokoła nas, patrze- 
nia w twarze nasze małemi, czarnemi oczka- 
mi, z których wyglądała jakaś niewysłowiona 
i żadnem słowem nie wyrażana męka. Do 
spoczynku położyć się nie chciała, jeść ani 
mówić z nami nie chciała, robić nic nie mo- 
gła i tylko, z żałosnym warkoczykiem swym 
u szczytu długiej i cienkiej figury, z drobną 
żółtą twarzą, w męce nieprzemożonej skur- 
czona, chodziła wciąż, chodziła, snuła się 
pod ścianami, dokoła stołów, a za nią chodził 
po ścianach długi i cienki jej cień. Zatrzy- 
mywała się czasem u otwartych drzwi pokoju, 
w którym mężczyźni rozmawiali i zdaje się, 
że podsłuchiwała ich rozmowę... Ta, przez 
długie godziny nocne, w milczeniu grobowem 
chodząca wciąż i chodząca z męką na twarzy 
postać przypominała nam owego na wozie 
kołyszącego się wciąż i kołyszącego dziaka. 
Madlały i bolały od jej widoku wszystkie nerwy. 


Dzień wszedł słoneczny, upalny, du- 
szny, ze szmatami chmur, przewłóczącemi 
się pod wyiskrzonem niebem. 


~ W pokoju wysokim, prawie pustym, 
kilkanaście osób, kobiet i mężczyzn, stało u 
szezelnie pozamykanych okien, patrząc przez 
wielkie, lecz mętne od zaniedbania szyby, 
na przechodzące i przejeźdżające wojsko. 
Przejeżdzało i przechodziło szeroką, pia- 
szczystą droga, za bramą i ogrodzeniem dzie- 
dzińca, tak blizko, że można hyło wyraźnie 


dostrzegać postacie oddzielne, barwy ubran 
i koni. 

Rozłożyste gałęzie drzew, rosnących za 
oknami, część szczegółów zasłaniały; rozchy- 
lał je, to znowu łączył, wiatr dość silny, 
i było to tak, jakby niewidzialne jakieś ręce 
rozsuwały, to zasuwały zielone firanki, przed 
obrazem ruchomym, jaskrawym, błyszczącym, 
przesuwającym się długo.... długo... 

Szli i jechali, szli i jechali, z krótkie- 
mi czasem przerwami wśród oddziałów. — 
Ubranie ich w świetle słonecznem iskrzyło 
się od barw i metalów, bronie błyszczaly, 
kroki monotonnie szumiały, niekiedy głnelio 
grzmiały, 

Siła. Siła liczby i żelaza. Sifa wielka. 
Nie setki już mniejsze lub większe, jak 
wprzódy, ale tysiące. 

W pokoju panowało milczenie, szme- 
rem oddechów nawet nie mącone, bo prze- 
ciągająca przed oczyma siła kładła się na 
oddechach, tamowała je i dlawiła gardła. 
W tem milczeniu czyjś głos wymówił: 

— Generat! 

Kilka powozów zwolna toczyło się po 
piaszczystej drodze. Jeden z nich nalany był 
jaskrawą czerwonością i zaświeciły w nim 
jakieś srebrne włosy. Kilka rumianych twa- 
rzy dokoła tej srebrnej głowy, mnóstwo 
jezdźców i koni dokoła powozn, od pozłaca- 
nych bronzów błyszczącego. 

Była chwila, w której zdawać się mo- 
gło, ża powóz stanie przed bramą dworu — 
i krew w żyłach zastygła. Wysiądą z po- 
wozu, wejdą do domu, może będą szukali 
tego, czego dom ten pełny, może bedą za- 
pytywali o to, o czem ustom naszym mówić 
przed nimi za cenę życia niepodobna... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Przedstawiają one wspomniane zajścia 
następująco : 

W piątek wieczorem na zgromadzeniu 
ludowem, zwolanem przez partyę starcewi- 
czowską, podniesiono twierdzenie min. Kos- 
sutha, jakoby opinia publiczna w Chorwacyi 
stwa po stronie węgierskiego rządu. Wobec 
tak prowokacyjnego twierdzenia należy ('hor- 
watom, wywodzili mowcy, zapomnieć o dzie- 
lących ich partyjnych różnicach i rozpocząć 
jednolitą akcyę narodową. Uchwalono, że w 
tym celu mają wszyscy w niedzielę wziąć 
ndział w zgromadzeniu, protestującem prze- 
ciw węgierskiemu rządowi. 

Po ukończeniu zgromadzenia, kilkuset 
jego uczestników udało się przed dom, w 
którym mieszka nowy ban, Rakodesay. Wznie- 
siono tu burzliwe okrzyki protestu. Grad ka- 
mieni sypał się do okien bana przeszlo 5 
minut. Pani Bakodesayowa dostała spazmów 
i zaklinała męża, by złożył swój urząd. De- 
monstranci krzyczeli jeszcze czas jakiś i gwi- 
zdali, poczem udali się na ulicę Maryi Wa- 
leryi, przy której znajdują się mieszkania 4 
posłów z partyi Starcewicza i urządzili im 
burzliwą owacyę. Ztąd dopiero wyparła ich 
konna policya; ona również zamknęła ulicę, 
przy której stoi dom nowego bana. 

W sobotę rano demonstracye powtó- 
rzyły się wzięli; w nich udział oprócz Star- 
cewiczan, także studenci i obywatele, nale- 
żący do różnych partyj. Wielkimi plakatami 
wezwano publiczność do wzięcia możliwie 
licznego udziału w powitaniu chorwackich 
posłów, powracających z Budapesztu. Posłu- 
szne wezwaniu, zjawiły się na dworcu kole- 
jowym zwarte tłumy, kiedy zaś przybył po- 
ciąg z Budapesztu, rozległ się potężny o- 
krzyk: „żiwio!* Posłów obrzucono kwiatami, 
wszyscy cisnęli się do nich, by im osobiście 
uścisnąć ręce. Posłowie dziękowali za zgoto- 
wane im serdeczne przyjęcie. Rozwinięto na- 
rodowe sztandary, odkryły się głowy tłumu 
i wśród nieustających owacyj dla posłów 
śpiewać poczęto patryotyczne pieśni. 

Odprowadziwszy w tryumfalnym po- 
chodzie posłów swoich do Uniwersytetu, tłum 
udał się do górnego miasta, gdzie przerwał 
siłą kordon, zamykający ulicę Mesnicką i do- 
stał się przed pałac bana. Przez dziesięć mi- 
nat rozlegały się okrzyki „Pfui!“ i „Precz 
z banem!*. 

W tym czasie znajdował się właśnie u 
bana szef sekcji, aby mu wręczyć swoją dy- 
misye. 

Wreszcie zjawiła się na miejscu poli- 
cya konna, wobec której tłum rozproszył się, 
nie stawiac jej oporu. Podczas rozpraszania 
tłumu, rozległy się z pośród niego okrzyki: 
„Precz z węgierskim kompromisem!*, „Precz 
z Fuczekiem!* (Fuczek: jest przydomkiem 
Radkoesayów, których przodkowie przed oko- 
ło 150 laty przybyli z Fogaraczu). „Pfui* 


Wekerle!*, „Precz z Węgrami!*, „Precz 
Radkocsay !“. | , 
Mimo olbrzymiego podniecenia tłu- 


mów, dzięki taktownemu postępowaniu poli- 


J 


cyi, nie przyszło nigdzie do poważniejszego | mi uznania i solidaryzujących się ze zgroma- 


starcia. dzeniem i jego uchwałami. Niektóre z tych 
Na rozkaz bana, cały garnizon został | depesz podpisane były wspólnie przez Ser- 
skonsygnowany. bów i Starcewiczan. 


' Wezoraj z powodu ciągłych demonstra- 
cyj, wojsko skonsygnowane było przez cały 


dzień w koszarach. Do niepokojów jednak 
już nie przyszło. 


W niedzielę odbyło się na wielkim pla- 
eu teatralnym olbrzymie, manifestacyjne zgro- 
madzenie ludowe, w którem wzięło udział 
wiele tysięcy obywateli z Zagrzebia i z pro- 
wincyi. Tak starcewiczanie, jak i rezolucyo- 
niści, jakoteż posłowie obu stronnictw, po- 
łączyli się i zawarli ze sobą formalną ugo- 
dę, na podstawie której wszystkie partyjne 
różnice mają być usunięte na stronę. 

W imieniu chorwackich posłów do wę- 
gierskiego parlamentu wygłosił referat pro- 
fesor zagrzebskiego Uniwersytetu, poseł Sur- 
min. Oświadczył on, że chorwacey posłowie 
w Budapeszcie i nadal wytrweją w walce i 
w dalszym ciągu nprawiać będą obstrukcyę. 
Jeśli w Budapeszcie, na parlamentarnym 
gruncie — mówił mowca — walezyć bedzie- 
my z Węgrami, cała Europa uzna walkę na- 
szą za słuszną, gdybyśmy jednak walkę tę 
przenieśli na grunt inny, bylibyśmy jako 
słabsi o wiele w niekorzystniejszem poloże- 
niu, gdyż nie eofniętoby się wówczas wobec 
nas przed żadnym gwałtownym środkiem. 
Mowca zaznaczał w końcu, że walka toczyć 
się winna pod hasłami stronnietwa starcewi- 
czowskiego. 

Następny mowca, dr. Winterhalter 
podniósł, że zdarzenia ostatniej doby okaza- 
ły, że prawa Chorwatów nie dadzą się obro- 
nić w drodze ugody. 

Po nim mówił prezes partyi postępo- 
wej dr. Lorkowiez. Oświadczył on, powo- 
łując się na ostatnią mowę węgierskiego pre- 
zydenta ministrów Wekerlego, że pomimo 
groźb jego, Uhorwaci nie uznają nigdy je- 
dności Węgier z Ghorwacyą. Jeśli ugoda ma 
być równoznaczna z ideą państwowej jedno- 
ści, w Uhorwacyi, każdy Chorwat walczyć 
hędzie przeciw ugodzie. Wreszcie prosił mo- 
wca uczestników zgromadzenia, by spokojnie 
rozeszli się, a nie nastręczali banowi sposo- 
bności do 'represyj. Dr. Lorkowicz określił 
nowego bana, jako królewskiego komisarza, 
nasłanego przez Madziarów. Zamianowany 
banem wbrew wszelkim zasadom parlamen- 
tarnym uważany być on musi nie za bana, 
tylko za komisarza. 

Ostatni zabrał głos poseł Prević, któ- 
ry twierdził, że Madziarzy sami ugodę po- 
szarpali, Chorwaci zaś łatać jej wcale nie 
będą. I ten mowea wzywał zgromadzonych, 
by spokojnie i w prrządku rozeszli się do 
domów. 

Bkezolucyi nie uchwaliło zgromadzenie 
żadnej, a to dla zadokumentowania, że wal- 
kę dalej prowadzić należy we wspólnym wę- 
gierskim parlamencie w Budapeszcie. 

Po ukończeniu zgromadzenia, tłum urza- 
dził znowu posłom burzliwą owacyę, spiewa- 
jąc patryotyczne pieśni, przeciągnął nastę- 
pnie głównemi ulicami miasta, a wreszcie 
zupełnie się rozpłynął spokojnie. 

Komitet urządzający manifestacyę, otrzy- 
mał z prowinceyi mnóstwo depesz z wyraza- 


Skupczyna serbską, 


a stosunki handlowe Serbii z Austro- 
Węgrami. 


Skupezyna serbska obradowała w ubie- 
głą sobotę nad przedłożeniem rządowem w 
sprawie upoważnienia do prowizorycznego 
uregulowania stosunków handlowych po dzień 
31 grudnia b. r. z temi państwami, z któ- 
remi do dnia | czerwca nie zawarto trakta- 
tów handlowych. 

W dyskusyi wyrażali niektórzy posłowie 
zdziwienie z powodu, że rząd wniósł to przed- 
łożenie. 

P. Garirowie, z partyi rządowej, 0- 
świadczył się przeciw prowizoryum handlo- 
wemu z Austro-Węgrami, albowiem Serbia 
obecnie ma zaledwo 1000 wołów gotowych 
do wywozu, a najwyżej 10— 15.000 gotowych 
do wywozu świń, Austro-Węgry zaś mogłyby 
w czasie prowizoryum wprowadzić do Serbii 
towarów za 20 milionów dinarów. 

Minister skarbu Paczu oświadczył 
między innemi, że rząd domaga się upowa- 
Źnienia w tym celu, aby traktat handlowy z 
Austro-Węgrami, który — jak minister spo- 
dziewa się — niebawem przyjdzie do skutku, 
mógł wejść w życie jeszcze przed jego przy- 
jęciem przez Skupczynę. (rdyby jednak par- 
tya rządowa nie zawotowała upoważnienia, to 
będzie to mowcy weale na rękę, bo okaże 
się, że Serbia pomimo całorocznego zamknię- 
cia granicy nie jest jeszcze złamana. 

W dalszym ciągu dyskusyi minister 
Paczu wskazał na to, że wyobraża on sobie 
modus vivendi z Austrya w ten sposób, że 
n. p. przyznanoby Serbii prawo do końca 
roku wprowadzić do Austro-Węgier 60.000 
wołów i żeby to prawo nie było zależne od 
każdorazowego upoważnienia. 

Obrady przerwano następnie do ponie- 
działku. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyna 
przyjęła po dłuższej rozprawie ustawę, upo- 
ważniającą rząd do prowizorycznego uregulo- 
wania stosunków hąndlowych z Austro-Wę- 
grami. 


Potożenie wa Francyi. 


Piatkowe posiedzenie Izby deputowa- 
nych odbyło się wśród ogólnego naprężenia. 
Ważyły się losy gabinetu, któremu zagroziła 
zawierucha rewolucyjna na Południu. 


T TRE KORA AE ZEE ZWI WOZY Z TRZE AAA E E ARE PTOP OCTAN STO NACZ STEP E ESE TZ W DOT PR T EATA CE CRO EIEN ES UA AA A KE PASS DZT ES GO KOTANA AZ WA KAZ RAE 


A LITERATURY ZAGRANÓZNAJ 


MROK NA SZCZYTACH. 


(Z francuskiego). 


(L'Ombre s étend sur la montagne, 
Edouard Rod). 


(Ciąg dalszy). 


Podniósł na nią błędny wzrok krótko- 
widza, którego naiwności nie zatarły ani 
doświadczenia życiowe, ani naukowe bada- 
nia. 

— (zyżbym się mylił?.. Być może: 
można się zawsze mylić, jeżeli się sądzi z 
pozorów, a nie z faktów... i skoro tych po- 
zorów nawet nie można obserwować z całko- 
witą bezstronnością... Jestem w takim przy- 
padku, wyznaję... Jednak, zdaje mi się, że 
teraz, w wieku, w którym jesteśmy — jestem 
pewny, że nie weźmiesz mi za złe, że mówię 
ci o twoim wieku — mogłabyś zauważyć, że 
pewne sytnacye... 

Przerwał sobie, a potem skończył rap- 
tem: — ..nie mogą trwać przez całe życie!... 

Te wyrazy jedne po drugich uciele- 
śniały myśli Ireny, które codziennie tłumiła 
w głębi swego sumienia. Często jednak, prze- 
konana głosem wewnętrznym, nie była goto- 
wa poddać się tym samym argumentom wy- 
chodzącym z ust obcych, a przedewszystkiem 
z ust męża. Zagrożona jej miłość odzyskała 
dawne siły. Zniosła odważnie wzrok męża i 
odrzekła, kładąc nacisk na każdem słowie: 

— (o do mnie, przeciwnie, uznaję, że 
bywają sytuacye — jak się wyrażasz — któ- 
re już sama długotrwałość czyni koniecznemi 
i uprawnionemi. 


Izba była szczelnie zapełniona. Także 
w lożach dyplomatycznych zajęto wszystkie 
wolne miejsca. 

Na począłku posiedzenia dep. Bedoute 
wnosi interpelacyę z powodu zajść na Po- 
łudniu. Zdaniem interpelanta, ten ruch wy- 
wołała tylko straszna nędza i ma on chara- 
kter wyłącznie ekonomiczny. Rząd poezątko- 
wo ruch popierał, lecz zmienił swe zapatry- 
wania i obecnie upatruje w ruchu tym za- 
kusy reakcyjne. Mowca zarzuca prezesowi 
gabinetu p. Clémenceau, że stłunił ruch wła- 
śnie w chwili, gdy on sam zaczynał się u- 
spakajać. 

W dalszym ciągu opisuje interpelant 
przebieg zajść na Południu i oświadcza, że na 
p. Clémenceau spada odpowiedzialność za 
rozlew krwi, oraz podnosi, iż na czele rządu 
powinien stanąć nowy człowiek, na którego 
mogliby wszyscy liczyć i któryby posiadał 
ogólne zaufanie. (Oklaski na ławach socyali- 
stów). 

Dep. Meunier żąda wypuszczenia na 
wolność Marcelina Alberta, kerroula i wszy- 
stkich członków komitetu w Argelliers. Bę- 
dzie to najlepszym środkiem dla uspokojenia 
wzburzonej ludności. 

Następnie przemawiał dep. Aldy opi- 
sując zajścia w Montpellier i Narbonne i ża- 
ląc się na nadużycia żandarmów, policyi i 
kirasyerów, którzy strzelali nawet do dzieci. 

Teraz zabrał głos prezes gabinetu 01 é- 
menceau i oświadczył, że fakty, przytoczo- 
ne przez Aldego wymagają dochodzeń. (Po- 
ruszenie). Mowca wykazuje jak nielegalnych 
kroków się używa i oświadcza, że ustawy 
powinny być przez wszystkich szanowane. 
„Dtoimy wobec rewolucyi — powiada p. Clé- 
menceau — czy możemy ją ścierpieć?“ (Li- 
czne głosy: „Nie!*). Wskazuje dalej p. lė- 
menceau na polecenie wydane wojsku, aby 
robiło użytek z broni tylko w najbardziej 
ostatecznym wypadku, poprzednio upomnia- 
wszy demonstrantów. Mowea zarzuca reakcyo- 
nistom, że usiłują wzniecić panikę za pomo- 
cą fałszywych wieści. Co dnia pojawia się 
zkądinąd pogłoska o nowym buncie w woj- 
sku. Na szczęście tak źle nie jest. Bunt 1% 
p. p. pozostał faktem najzupełniej odosobnio- 
nym. Francya zanadto wżyła się juź w swe 
urządzenia, by zejść z drogi demokratycznej 
i socyalno-republikańskiej. 

Opowiedziawszy szczegółowo o odwie- 
dzinach Marcelina Alberta, zakończył p. CIe- 
menceau swą mowę apelem do ludu francu- 
skiego, by sam nałożył sobie surową dyscy- 
plinę. 

Po mowie prezydenta ministów o go- 
dzinie trzy kwadranse na 8 odroczono posie- 
dzenie do godziny 10 wieczorem. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia kil- 
ku mowców krytykowało politykę p. Olemen- 
ceau i domagało się wypuszezenia areszto- 
wanych na wolność. 

Prezydent Brisson odczytał następnie 
8 porządków dziennych. 

Prezydent ministrów Clémenceau 
przyjął tylko porządek dzienny, wyrażający 


— Nie jestem tego zdania — odrzekł | tować drogę dla istot z nas pochodzących, 
an Jaffe. które są naszymi następcami. Skoro owa przy- 
Namyślał się chwilę i aby się jasno | szła droga, jest zawarunkowana naszymi po- 
wytłumaczyć, jak człowiek pewny siebie, | stępkami, przynajmniej w części, myśl o tem 
który nie działa za pospiesznie, odwołał się | ogranicza naszą swobodę. Twój umysł jest 
do jednego z owych porównań z przyrodą, | nadto sprawiedliwy, aby nie rozumieć tej 
których, jak mu krytyka zarzucała, naduży- | wielkiej prawdy. Losy naszych dzieci nie 
wał w swoich pismach: mogą być obciążone tem, co w naszych lo- 
— Pozory egzystencji ludzkiej zmieniają | sach było... 
się z latami, jak krajobraz, który rzeka od- Zawahał się, szukając wyrazu, w któ- 
bija w swoich wodach, płynąc od źródła W |rymby nie było nie obraźliwego i dokończył: 
gorach, aż do morza, do którego e wo- j wątpliwego 
dy rzeki nie mają ani tej samej barwy, ani AR > O a. ARE 
tej szybkości, a, lol sobie dość a he AB ks g o eo 
Po RE DR: v El 5 | prawdziwe Irenie, gdy sama je przemyśliwa- 
dzy ciasnymi przesmykami skał, lub gdy się | ją w chwilach niepokojn i rozpaczy! I oto, 
rozlewają w dolinach i na bagniskach. Tak słysząc je, powtarzane tak przekonywującym 
samo się dzieje z odruchami duszy; rozumie | tonem, przez tego spokojnego człowieka, któ- 
SIĘ ich gwaltowność, wybacza S1¢, ZNOSI SIĘ | Ly miałby prawo wyglaszać je z gniewem, 
JEJ anpaty w młodym IA Skoro młodość | „nąjdowała, że są naszpikowane fałszem i ni- 
i e Pr Ria na | kczemnością. Czyż owe argumenty nie brały 
lic G bU zródła z owydcł b: ut 5 Iecznye , k A= 
Było to znowu ścisle to gamo, co my- Po e a a e" D 
ślała Irena. Nie przestawała się jednak bronić: | p icey i Poo T aa AO o 
— Doprawdy ?... — szczególna rzecz... a, o RA | a. 8ng któ z: a aa 
Mnie się zdaje czasami, że nie się nie porusza, Ra. Aae PE i A oo 
nie się nie zmienia, że cały urok serca leży | haszn dusze, osłabić A aa: wb a ch a 
właśnie w jego nieruchomości E oda 
"az MAD p AROZÓ A, zała się silniejsza od nich, duma wyzywała 
| — Nieruchomość nie istnieje tak samo je do walki. 
w świecie moralnym, jak fizycznym — rzekł Ni E E e 
pan Jallć najbardziej dydaktycznym tonem. — | . 7 2708 nić waipiiwego sk a. 
Wszystko jest w ciągłym ruchu i nieustan- | $U — drm wo n a 2 
nej zmianie podlego: Staay mędrcy Ju boj ORA mIor ucz DI 
Równi i dnich wyjaśnień, tax dobrze znasz moją prze- 
I zaczął rozwijać te same argumenty, o 8 1 i A we EA NN słowa, aby 
które Irena podnosiła przeciw sobie i Lyse- Ni. DOO. NAGI Magi 
lowi w wyrazach całkiem podobnych do tych, | =e wiem Więc co Ton SOUE AUNMIO SHAYI 
których temu kilka tygodni używała pod buka- jeżeli JA RZ 20 LEJ to odnosisz. 
mi w Interlaken. Oblicze pana Jalfć stało się surow- 
szem. 


— masz ów piękny obraz Homera, l 
zwiędłe liście opadające, aby zrobić miejsce — Była by pożałowania godna, gdybym 
nowym pędom. Ten obraz jest tak samo pra- | nie przemawiał do ciebie jak to czynię w 
tej chwili — odrzekł wyniośle; — gdyż je- 


wdziwy co do ludzi, jak co do drzew: mamy 
swój czas, a potem odchodzimy. Poza naszą | żeli nie masz przedemną żadnej tajemnicy, 
czy nie masz jej także wobec niej?... Czu- 


minioną młodością inne młodości dojrzewają, 
których wzrost nas wypiera z miejsca. Nasza | jesz więc, że mam słuszność. 
egzystencya na to tylko służy, aby przygo- Irena zaprzeczyła ruchem głowy. 


NL nnn 
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— Sumienie często ci to mówiło — 


Powtórzyła ruch poprzedni i rzekła: 

— Nie, nie, nie w ten sposób! 

— (zybyś nie chciała zrozumieć? — 
rzekł przyciskając na tem słowie. 

Popatrzył na nią z wyrazem ogromne- 
go zadziwienia, które przybierało czyste je- 
go oblicze za każdym razem, gdy słyszał po- 
dawanie w wątpliwość rzeczywistości, i wra- 
cająe do swego pierwszego porównania w 
inny sposób kwestyę „postawił : 

— Słuchaj, moja droga! Rzeka rozja- 
śnia się i staje się bardziej przejrzysta w 
miarę, gdy płynąe w szersze krajobrazy, spo- 
kojniejsza, pozostawia za sobą namuł i pia- 
sek. Tak samo sumienie staje się bardziej 
czyste, wymagające, więcej stanowcze, w mia- 
rę gdy wzbogaca się większem doświadcze- 
niem. Zapewne dlatego, że ogarniając ustrój 
społecznych fenomenów lepiej rozumiemy 
ważność naszych czynów, nawet uczuć, po- 
nieważ konsekwencye ich są nieskończone. 
Z tego powodu, niektóre pojęcia, które uwa- 
żaliśmy za przestarzałe przesądy, narzucają 
się zwolna naszemu umysłowi. Z tego po- 
wodu także przyznajemy racyę bytu niektó- 
rym prawom, które w młodości naszej uwa- 
żaliśmy za arbitralne, napadaliśmy na nie i 
zwalezaliśmy w naszej nieświadomości... 

Zakaszlał, prawie tak, jak prelegent i 
zakończył : 

— Taką jest przynajmniej droga, którą 
sam przebyłem. 

Długa walka wewnętrzna, którą doszedł 
do przekonania, jakie teraz wygłaszał, odby- 
la się w oczach Ireny, obok niej, w ciągu 
ich wspólnego życia, w ciągu spokojnego to- 
ku dni płynących jedne za drugimi i ża- 
dna oznaka zewnętrzna nigdy jej tego domy- 
śłać się nie kazała! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rządowi zaufanie w celu zapewnienia posza- 
nowania ustaw. Izba przyjęła ten po- 
rządek dzienny 323 głosami przeciw 
233. Zarazem przyjęła fzba porządek dzien- 
ny. wyrażający ofiarom z pośród ludnosci, 
jakoteż wojsku pozdrowienie, oraz pewność, 
ża można liczyć na palryotyczna współdzia- 
łanie ludności na Południu. 

Odrznciła natomiast Izba wniosek o wy- 
delegowania osobnej, parlamentarnej komisyi 
śledezej w sprawie zajść na Południu, któ- 
remu to wnioskowi sprzeciwił się prezydent 
ministrów OGlómencean. 

Tak wiec zwycięstwo gabinetu jest zn- 
pelno. 


k 


Senat franeuski uchwalił d. 29 
czerwca w 3 czytaniu ustawe w sprawie faf- 
szowania wina. 

X: 


Do Kelatr donoszą z Tuluzy. że przy- 
było tam kilku zbiegów z 17 puľkn pie- 
chaty, znpełnie wynędzniałych, upadają- 
cych z głodu. Opowiadają, że z tego pułku 
nciekło ogólam 60 zbnntowanych żołnierzy. 

+ 


Gil Blas otrzymał od przyjaciół ks. 
Orleanu wiadomość, że książe wyraził nie- 
zadowolenie z powodn stanowiska nacyona- 
listycznej prasy podczas zabnrzeń w połu- 
dniowej Franeyi 1 że zganił swoieh przyja- 
ciół za zachęcanie żołnierzy do nieposłuszeń- 
stwa i buntu, gdyż szło tu nie o rząd lecz 
0 Francyę. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 lipca. 
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— Kalendarz. 

Sroda (3 lipca): 

Heliodora. — Miłosława. — Meftod. 

Wsehód słońca o godzinie 5:24 rano, 2a- 
chód słońca o godzinie 7:28 po południn. 


— Z e. k. kolei państwowych. Na 
podstawie Najwyższego upoważnienia nadał 
P. Minister kolci żelaznych inspektorowi Mi- 
chałowi Tszkowskiemu, naczelnikowi sekcyl 
konserwacyi Sambor T., tytuł starszego inspe- 
ktora austr. kolci państwowych, a to przy spo- 
sobności przeniesienia go w stały stan spo- 
czynku, oraz w uznaniu jego dłagolctniej, a 
skutecznej działalności służbowej. 
| — Z Uniwersytetu. Pp. Kuno Witt- 
lin, rodem z Ostrowa, w Galicyi i Abraham 
Hirsz Flam, rodem z Grabowniey, w Galicji, 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie 
doktorów praw. 

~ — Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 3 b. m., st. nauczyciel 
szkoły św. Marcina p. J. Bayger: O płazach 
1 gadach krajowych. Oz. I. Sala wykładowa 
na wystawie przyrodniezo-lekarskiej. Początek 
o godz. pół do § wieczorem. 

y — Z Politechniki. Grono profesorów 
Szkoły politechnieznej wybrało rektorem na rok 
1907/8 prof. dr. Wacława Laskę, który nie 
Przyjął wyboru, z powodu złego stanu zdrowia 
1 przeciążenia pracą, wobec czego obrano przy 
bonownym wyborze prof. Wiktora Syniewskiego. 
Dziekanami na następne dwulecie (1907/8 i 
1905/9) wybrani: prof. dr. Stanisław Kepiński 
dla wydziału inżynieryi, prof. dr. Stefan Nie- 
mentowski dla wydziału chemii technicznej, 
prof. dr, Maksymilian 'Phullic dla nowo ntwo- 
manego wydziału hydroteclnicznego. 
— Budowa szkoły przemysłowej we 
„Wie rozpocznie się w połowie lipca na e- 
Ea Wodzie. W piątek podpisano wzór umo- 
ąda obecności Wiceprezydenta kraj. dyrekcyi 
A n Prokopowicza i wiceprezydenta mia- 
d « Rutowskicego. Formalna umowa podpi- 
s. zostanie w piątek, 5 b. m., a lieytacya 

zpisana bedzie na 7 b. m. 
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Powszechna uwage w czasie Zlotu zwra- 
cali włościanie, ubrani w gunie chłopskie i 
czapki sokole. Byli to włościanie z najdalszych 
prawie kresów polskich w Galicyi, z powiatów 
twembowelskiego i czortkowskiego. Przyjechało 
ich ośmdziesięciu # gmin Siemianówka, Skoro- 
dence, Potok biały, Chomiakówka, Byczkowce, 
Romanówka, Słobódka dźuryńska, Rydoduby, 
iałoboźnica, Kosów, Zwiniacz,” Zalesie, Wierz- 
bowiec i Łaskowec. 

Wycieczkę to zorganizowali okoliczni wła- 
ścieicle dóbr, a prowadził ją p. Tomasz Ocho- 
eki. Brali włościanie udział w pochodzie So- 
kołów, we mszy polowej, zwracając uwagę śmia- 
łością twarzy, budząc radość i dumę, że ich 
nie brak w sokolich zastępach. 

W niedzielę zwiedzało włościaństwo polskie 
miasto nasze pod przewodnictwem pp. Tomasza 
Ochockiego i Mieczysława Bogdanowicza. W połu- 
dnie udali się do pałacu areybiskupiego, aby 
złożyć hołd swemu Arcypasterzowi. [mieniem 
włościan przemówił p. Ochocki, podnosząc przy- 
wiązanie włościaństwa polskiego do księży 
Arcybiskupów, a odpowiedział mu, wzruszony 
do łez, ks. Arcybiskup. Kaźdemn z uczestni- 
ków udzielił błogosławieństwa i ndarował ksią- 
żką do nabożeństwa, obrazkiem i medalikiem. 
Włościanie zabawiłi w pałacu arcybiskupim 
przeszło godzinę. 

Po trzecim punkcie programu - (lekeya 
praktyczna „Sokoła-Macierzy*) óćwiezący urzą- 
dzili w niedzielę owacyę naczelnikowi p. Anto- 
niemu Durskiemn. Wśród okrzyków „cezołem* 
i „czapek lotów“ wzięto jubilatfa na ramiona i 
zaniesiono do szatni. Rozległy się oklaski i 
okrzyki. Pnblczność na trybunach powstała z 
miejsc, a klaszeząc w dłonie, przyłączyła się do 
tej pięknej manifestacyi. 

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 
b. mm. zaprowadzona została w miejscowości 
Rożłucz, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Turce, nad Stryjem, składnica 
pocztowa ze zwykłym zakresem czynności, 

— Wiec akademicki odbył się onegdaj 
na naszym Uniwersytecie. Na porządku dzien- 
nym obrad była sprawa usunięcia ograniczeń 
dla studentów z Królestwa Polskiego. Przewo- 
dniezył prezes Czytelni akademickiej p. Wi- 
domski, referentem sprawy był p. Kubala; w 
ożywionej dyskusyi zabierali głos profesorowie 
Kadyi, Chlamtaca i Mańkowski. Uchwalono re- 
zolucyc, żądające przyjmowania w charakterze 
uczniów zwyczajnych na oba polskie Uniwer- 
sytety maturzystów ze szkół prywatnych w Kró- 
lestwie Polskiem, ora rozszerzenia praw nad- 
zwyczajnych słuchaczek. 

— Konkurs na projekt sokolni ogła- 
sza polskie Towarzystwo gimn. „Sokół“ w Za- 
kopanem, Termin wykonania projektn upływa 
z dniem 1. września b. r. T. nagroda 400 kor., 
M. 200 kor. Szczegółowe warunki projektu wy- 
syła na żądanie wydział „Sokoła“ w Zako“ 
panem. 


— Pierwszy egzamin dojrzałości 
w liecum żeńskiem z prawem publiczności SS. 
Najświętszej Rodziny z Nazaretu we Lwowie 
(ul. Unii Lubelskiej 9) odbył się dnia 24 z. 
m. pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkolnego dr. Fr, Majehrowicza. Trzy uczeniee 
zakładu, które przystąpiły do egzaminu, zdały 
go z odznaczeniem. Są to: Gracya Antonina 
Blackówna, Jolanta Charlestonówna, obie uro- 
dzone w Chicago i Marya Adela Sztembartlió- 
wna, ur. we Lwowie. 

Popis i uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego w licenm i w połączonej w niem szkole 
ludowej (mięszancj) odbył się dnia 25 %. m. 
Po bardzo udatnych produkcyach uczenie, po 
śpiewach i deklamacyach, przemówił do ucze- 
nie dyrektor zakładu prof. Czarnecki w gorą- 
cych słowach, a inspektor szkolny dr. Majchro- 
wiez wyraził swoje uznanie dla usiłowań i 
prac SS. Nazarctanck i grona nauczycielskiego, 
kończąc swe przemówienie serdecznem: „Szczęść 
Boże!* dla dalszej pracy. 

Nastąpiło rozdanie nagród i świadectw 
i odczytanie nazwisk tych uczenie, które za 
obyczaje wzorowe, lub pilność wytrwałą umie- 
szezono w księdze złotej, Rodzice dziatwy, li- 
cznie zgromadzeni, oglądali potem wystawę 
prace rysunkowych, kaligrafiecznych, wypraco- 
wań piśmiennych i robótek, wykonanych przez 
uczenice. 

— Koło Tow. »Śzkoły ludowejc im. 
Bernarda Goldmana odbędzie jutro, we śro- 
de, walne zgromadzenie o godzinie 7 wieezo- 
rem w lokalu Koła (nl. Teatralna L 6, M. 
piętro). 

— Towarzystwo łowieckie odbyło dziś 
przed południem w sali Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego doroczne walne zgromadzenie. 
Sprawozdanie z obrad, % powodu braku miej- 
sea, zmuszeni jesteśmy odłożyć do następnego 
numer. 


— Walne zgromadzenie członków kra- 
jowej wytwórczo-handlowej Spółki przyborów 
szkolnych we Lwowie odbędzie w sobotę, dnia 
6 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali Izby 
handlowej, pl. Halicki 10. Na porządku dzien- 
nym: (|) Zmiana statutu. 2) Wnioski i inter- 
pelacye, 

— Nowa kolej lokalna. Ministerstwo 
kolei żelaznych zezwoliło marszałkowi powia- 
towemu i właścicielowi dóbr Janowi Gnoiń- 
skiemu w Cieszanowie na przedsięwzięcie te- 


lipca 1907. 


chnicznych robót przedwstępnych dla budowy 
normalno-torowej kolei lokalnej ze stacyi kolei 
państwowej Jarosław-Sokal w Lubaczowie, do 
Cieszanowa. Zezwolenie to, udziełone po myśli 
istnicjącyeh przepisów, ważne jest na prze- 
ciąg sześciu miesięcy. 

— Ślub p. Aleksandry Michałowskiej, 
córki prof. Aleksandra, znakomitego pianisty i 
p. Stefanii 7 Załęskich, « p. Konradem Bo- 
róowskim, odbył się 20 czerwca b. r. w ko- 
ścióle katedralnym św. Jana w Warszawie. 

— Wycieczka urzędników ministe- 
ryalnych do Galicyi. £ Zakopanego piszą 
nam pod dniem 30 czerwca o wycieczce urzę- 
dników ministeryalnych: Zwiedzanie Morskiego 
Oka wypadło doskonale mimo chwilowej burzy 
i gradu. Gosci podejmował Związek turysty- 
cany. Przemawiał Antoni hr. Wodzicki. jako 
prezes Związku turystycznego w te słowa: 
„Obecnie zrozumiecie panowie, dlaczego ten za- 
kątek ziemi, oraz tutejsze skały były nam tak 
drogie, dlaczego tak gorąco stawaliśmy w ich 
obronie, gdy nam sąsiedzi usiłowali je zabrać. 
Przyjazd dzisiejszy gości uważamy nietylko za 
zaszczyt, lecz sprawia on nam prawdziwą radość". 

Odpowiadał szef sekcyi Gruber, wyrażając 
gorąco podziękowanie hr. Wodzickiemu za tak 
troskliwą opieką i tak piękne przyjęcie, Mowcea 
zakończył toastem na cześć hr. Wodziekiego 
jako obywatela. Hr. Wodziekiemu, który musiał 
zaraz odjechać do Lwowa, urządzono owację. 
Wieczorem odbyło się przyjęcie gości w domu 
dr. Chramea. Przybyli także na przyjęcie to 
prezydent miasta Krakowa dr. Leo, poseł dr. 
Staniszewski, wiceprezes Związku tnrystycznego 
dr. Muczkowski, wiceprezes Tow, turystycznego 
prof, dr. Szajnocha. Toastowali: gospodarz, szef 
sekcyi Róll, marszałek Lgocki, inspektor kolei 
państwowych dr. Wróbel. 

ZeSzuczawnicy donoszą: Wycieczka go- 
ści wiedeńskich przybyła tu wczoraj i odbyła 
przejażdżkę łódkami po Dunajcu. Na polance 
Zarząd pienińskiego oddziału Towarzystwa ta- 
trzańskiego powitał gości wystrzałami moździe- 
rzowymi. Przy schronisku funkeye gospodarza 
pełnił wiceprezes oddziału p. Tałasiewicz, De- 
pntacya z Krościenka i okolicznego ludu zc- 
brała się licznie i przedłożyła szefowi sekcyi 
w Ministerstwie kolejowem dr. Fórsterowi prośbę 
o budowę kolei ze Starego Sącza do Szeza- 
wniey. Przemawiał notaryusz p. Zajączkowski 
z Krościenka. Dr. Förster odpowiedział, że 
urzędnicy Ministerstwa kolejowego przybyli, aby 
poznać potrzeby kraju w tej mierze i uczynić 
im zadość. Z polanki odjechali goście do Szezą- 
wnicy, gdzie zwiedzali Zakład. 

Goście wiedeńscy wysłali telegramy -do 
Akademii Umiejętności w Krakowie do jej Pre- 
zesa z podziękowaniem za gościnne przyjęcia 
w Szezawniey. Wydział Związku turystycznego 
zaś wysłał do Ministerstwa kolejowego depeszę 
% podziękowaniem za to, że wysłał wycieczkę, 
celem zbadania potrzeb kraju na polu turysty- 
eznem. Po drodze wstąpiono do Jazowska, gdzie 
pp. Aderowie podejmowali gości. Odjazd do 
Starego Sącza nastąpił o godzinie 8 wieczorem. 

— Park Jordana we Lwowie. Sckcya 
finansowa Rady miejskiej na odbytem onegdaj 
posiedzenin uchwaliła, zgodnie z wnioskiem 
magistratu, założyć park typu Jordana dla mło- 
dzieży szkół ludowych i wydziałowych, cwen- 
tualnie także szkół średnich na 46-morgowym 
obszarze na gruntach Zelaznej Wody, obecnie 
zajętych pod uprawę rolna, polecając równo- 
cześnie magistratowi, aby wypracował projekt 
urządzenia parku i budowy schroniska, tudzież 
kosztorys tych robót i przedłożył je w jesieni 
b. r. komisyi budżetowej, celem wstawienia od- 
powiedniej kwoty do budżetn gminy na r. 1908, 

Do zarządu parku, wedle uchwały sckcyi, 
należeć mają: delegaci Rady miejskiej i Rady 
szkolnej okręgowej, dałej referent magistratu, 
instrnktor gimnastyki i delegat fizykatu; zarząd 
ten będzie miał ponadto komitet doradczy. Dla 
prowadzenia zabaw będzie zamianowany stały 
fachowy kierownik z grona osób, do tego 
ukwalifikowanych. 

Sekeya postanowiła także z chwilą urzą- 
dzenia parku zabaw na Źełaznej Wodzie opró- 
żnić obecny plac zabaw w parku Kilińskiego, 
usunąć ztamtąd wszelkie huśtawki i karuzele i 
cały plac zalesić, jednem słowem, wytworzyć 
tam zwyczajny park spacerowy. 

— Popis. Onegdaj byliśmy świadkami 
pięknej produkcyi uczenie znanej w naszem 
mieście pianistki i nauczycielki gry na forte- 
pianie p. Olgi z Paździerów Leżańskiej, neze- 
nicy ś. p. Mikulego. Cały zastęp pięknie gra- 
jących młodziutkich pianistck dowodził niezbi- 
cie, z jakim zapałem p. Leżańska nad niemi 
pracuje i do jak ładnych rezultatów doprowa- 
dziła. Jest to wyłączną zasługą zasłużonej nau- 
czycielki, która posiada w wysokim stopniu roz- 
winięty takt pedagogiczny i umiejętność nau- 
czania. Z produkujących się uczenie imiona pp.: 
E. S., Bundównych, Rifczesównej i Niusi Kram- 
pnerównej na wymienienie zasłużyły, a to za 
widoczne uzdolnienie i pracę sumienną. 

A Jak jeżdżą we Lwowie cykliści ? 
W ul. Łyczakowskiej najechał wczoraj jakiś 
cyklista na żonę woźnego pocztowego, Emilię 
Ozabanową, i dotkliwie zranił ją w lewą nogę. 
Cyklista zdołał zbiedz. 


A Ueieczka umysłowo chorego. 4 Za- 
kladn obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wczo- 


raj pozostający tam w leczeniu Ludwik Ze- 
manek. 

A nikła bez śladu. P. Leon Dorn- 
berger, zamieszkały przy ul. Pańskiej l. 21, 
doniósł wezoraj policyi, iż slużąca jego Anna 
Kobasiukowa wyszedłszy w niedzielę po potu- 
dniu z czteromiesięczną jego córeczka na pree- 
chadzka, znikła od tego czasu bez śladu. 

Kobasinkowa jest blondyna, o poriagtej 
twarzy i nbrana byłu po miejsku. 

A Rabunek. Na powracającego do do- 
mn Arona Piekarskiego, czeladnika lakierni- 
ckiego, napadł wczoraj w wliey Zółkiewskiej 
kolega jego zawodowy Leib Schlimpel w to- 
warzystwie czterech innych jeszcze mężczyźni 
gdy dwóch z napastników zaczęło Piekarskiego 
bić i kopać, trzeci z nich wyciągnął mu z kie- 
szeni srebrny zegarck i 20 k. 90 bal. gotów- 
ką. Napastnicy po dokonaniu rabunku zbiegli. 

Sprawą tą zajęła się policya. 

A Kaleetwo. Zajęty chwilowo przy kro- 
ceniu karazelu na placu powystawowym Zenon 
Ryczek, stelmach, włożył przez nieostrożność 
prawą rękę między tryby, które złamały mu 
trzy palee zupełnie, a dwa inne zgniotly. 
Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego. 

A Z tajemnic małżeńskich. Na sta- 
cyę ratunkową zgłosiła się wezoraj żona raka- 
rza Julia Jaściszewska z dwiema ranami na 
głowie, które opatrzył jej dyżurny lekarz. Przy 
sposobności opatrywania jej przez lekarza po- 
dała Jaściszewska, że rany te zadať jej maż w 
kłótni, wynikłej z powodu, iż wyrzncała mężo- 
wi utrzymywanie ściślejszych stosunków z inna 
kobietą. 

A Zgubiono: na placu powystawowym 
srebrny zegarek damski; w ul. Słowackiego lub 
w ogrodzie miejskim pulares z 20 kor., sey- 
zorykiem i chusteczką; na boisku sokolem 
sznurek korali z koralowym krzyżykiem, opra- 
wnym w złoto; w drodze z nl. Sykstuskiej do 
ogrodu miejskiego złoty pierścionek z niebie- 
skim kamykiem. 

A Znaleziono: w ulicy Kurkowej me- 
talową broszkę z fotografią meżezyzny; na dro- 
dze prowadzącej z Wielkiego Hołoska do Brzu- 
chowic srebrny zegarek damski o jednej ko- 
percie; w ul. Halickiej srebrny zegarek damski, 
podwójnie kryty z niklowym łańcuszkiem: w 
pobliżu szkoły im. św. Marcina książeczkę gal. 
Kasy oszczędności na 230 kor., wystawioną 
na nazwisko Stanisławy Kawalec; żółty pula- 
res damski z kwotą 54 hal. i ezterema kwi- 
tami; weksel na 280 kor. z nieezytelnym pod- 
pisem, 


A Pod koła beczkowozu, służącego 
do skrapiania ulic, wpadł wczoraj w ulicy Gro- 
deckiej woźnica miejski Ludwik Twasków. Koła 
beczkowozu przeszły mu przez prawą nogę, 
ciężko ją raniąc. Po opatrzeniu, odwiozło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego Twaśkowa 
do szpitala powszechnego. 

A Umysłowo chora 15-letnią N. Hof- 
manównę oddała wczoraj policya, do której 
zgłosiła się ona z żądaniem natychmiastowego 
wydania jej książki służbowej, w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy. 

A Nieszczęśliwy wypadek z bronią. 
W sobotę około godziny 12 w nocy wezwano 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do słu- 
chacza Politechniki, pana J, Halucha - Brzozow- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Na Bajkach 1. 
24, który postrzelił się z rewolweru w lewą 
nogę. Wypadek zdarzył się wskutek przypad- 
kowego wystrzału rewolweru. P. Brzozowski 
zrzucał z siebie marynarkę, przyczeu wypadł 
mu z kieszeni rewolwer i padając na podłogę, 
wystrzelił. Kula przeszła przez łydkę nogi na 
wylot, nie naruszając na szczęście kości. 

A W ulicy Zamarstynowskiej napa- 
dło ubiegłej nocy kilku drabów na p. Juliusza 
sliwę, asystenta pocztowego, powracającego ze 
służby do domu, przyczem jeden % napastni- 
ków strzelił do niego z pistoletn, raniąc go 
śrutem w twarz i rece. Napastnicy zbiegli. 
Pana Sliwę, który powrócił do miasta, opa- 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Ża rogatką Zółkiewską bawiło się 
dziś przed południem kilkoro dzieci przy stn- 
dni kołowej. Jedno z nich, S-letnia Marya Te- 
łetówna, kręciła kołem, przyczem tak nicostro- 
Żnie włożyła rekę między tryby, iż doznała jej 
złamania. Stacya ratunkowa udzieliła jej pierw- 
szej pomocy. 

A Na placu powystawowym w mle- 
czarni p. bilikowicza parobek jego nieznany 
a nazwiska manipulując dziś nożem nieostra- 
nie, przeciął sobie ostrzem całą dłoń. Opa- 
trzył go bawiący własnie na wystawie przyro- 
dniezo-lekarskiej dr. Bier z Krakowa, poczem 
odwieziono go do szpitala powszechnego, 

A Widownią krwawej awantury by- 
ła wczoraj po południu karczma za rogatka 
Zieloną. Kilku drabów napadło mianowicie na 
przybyłego tam zarobnika Wojciecha Skarbka 
i zadało mu jakiemiś tępemi narzędziami kilka 
ran, z tego jedną bardzo ciężką w głowę. Ran- 
nego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratnn- 
kowego, które przewiozło go następnie do szpi- 
tala powszechnego. 

A Kronika polieyjna. W sklepie p. 
Leona Mehrera przy ul. Kilińskiego przytrzy- 
mano wczoraj 17-leinia Antonine SŚmolijównę 


na kradzieży damskiego paska. Młodocianą zło- 
dziejkę oddano do aresztów policyjnych. 

Na placu powystawowym skradziono p. 
Maurycemu Schifferowi srebrny zegarek z ni- 
klowym łańcuszkiem. 

Do magazynu cegielni p. Rohatyna na 
Jałowcu włamali się wezoraj w nocy jacyś 
złodzieje i skradli pas skórzany od  unaszyny, 
wartości 160 kor., lampę wiszącą i miedziany 
kocioł. 

W jednym z wozów kolei elektrycznej 
skradziono wczoraj p. Teodorowi Murzynowi 
srebrny zegarek męski, a p. Julianowi Sklar- 
skiemu pułares z żółtej skóry, zawierający 22 
kor., rozmaite recepty i recepisy pocztowe. 

+ Jan Aleksander Osuchowski, art.- 
malarz, rytownik i nauczyciel rysunków, ro- 
dem z Królestwa Polskiego, unarł wczoraj w 
naszem mieście, przeżywszy lat 62. Pozostawił 
wdowę i troje dzieci. Zmarły cieszył się w ko- 
łach zawodowych i w gronie przyjaciół i zua- 
jomych szacunkiem i miłością z powodu rzad- 
kich zalet charakteru. Jako rytownik odznaczał 
się niepospolitemi zdolnościami. Pogrzeb odbę- 
dzie się we środę. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Seweryn Chmurowiez, rewident rachunko- 
wy dyrekeyi dóbr i lasów skarbowych, w 39 
r. życia; Józefa Głuchowska, zakonnica kla- 
sztoru PP. Benedyktynek orm., w 88 r. życia; 
Włodzimierz Bojezuk, maszynista kolei pań- 
stwowej, w 30 r. życia; Józefa z Kołdrasiń- 
skich Kucharska, żona oficyanta archiwum map, 
w 48 r. życia; Jan Jaworski, cemer. radca są- 
du krajowego wyższego, w 67 r. życia; Aloizy 
Zsitkowski, emer. starosta, w 74 r. życia; Jó- 
zefa Ważna, wdowa po kupcu, w 63 r. życia; 
Bazyli Iwaszko, prywatny oficyalista, w 87 r. 
życia; Jan Chirowicz, majster szewski, w 45 
r. życia; Rudolf Pechnik, emer. radca górni- 
czy, w $8 r. Życia; 

w Janowie Marya z Krupów Majkowska, 
żona adjunkta podatkowego, w 27 r. życia; 

w Krakowie Maksymilian Cercha, arty- 
sta-malarz, w 89 r. życia; ks. Ludwik Pogłu- 
dek, b, wikary w Podgórzu, w 36 r. życia; 
Paulina z Laskowskich Kowalska, wdowa po 
oficyałe sądowym, w 56 r. życia; Józet Par- 
czewski, b. właściciel dóbr w W. Ks. Poznań- 
skiem, w 89 r. życia; 

w Wojniczu Wincenty Krzemiński, poczt- 
mistrz i b. długoletni burmistrz m. Wojnicza, 

— Kradzież klejnotów. Jeden z wie- 
deńskich jubilerów — jak donoszą ztamtąd — 
zrobił doniesienie karne przeciw znanomn akto- 
rowi wiedeńskiemu Litremu o kradzież klejno- 
tów wartości 40.000 kor. 

— Samobójstwo. W ubiegły czwartek 
powiesił się w Ozernioweach w jednym z tam- 
tejszych hoteli przybyły z Wiednia fabrykant 
kapeluszy, niejaki Leopold Kronfeld. Przyczyną 
samobójstwa ma być nieuleczalna choroba, 

— Żydowsko-rossyjska szkoła han- 
dlowa. Z Warszawy donoszą: Grupa bogatych 
Zydów wniosła podanie do ministra oświaty 
o pozwolenie na założenie 7-klasowej szkoły 
handlowej z językiem wykładowym rossyjskim 
i obowiązkową nauką języka hebrajskiego. Ini- 
cyatorowie proszą o nadanie tej szkole prawa 
szkoły rządowej i o pozwolenie, aby w soboty 
i w święta żydowskie nie odbywała się w niej 
nauka, 


Kronika prowincyonalna. 


$Egzaminy wstępne na rok I. 
rozpoczną się w seminaryum nauczycielskiem 
zeńskiem w Przemyślu dnia 8 lipca b. r. Wpi- 
sy odbędą się w dniach 5, 6, % lipca. 

$ WSzezawnicy bawiło w czasie 
od 20 maja do 22 b. m. ogółem osób 609. 

$ Kradzicź na poczeie w Bueza- 
czu. Dnia 15 czerwca b. r. — jak już przed 
kilku dniami donieślismy — skradziono na 
poczcie w Buczaczu z kasy wartheimowskiej 
15 listów pieniężnych na ogólną kwotę 16.000 
kor. W sprawie tej aresztowano ofieyauta, Typ- 
kiewicza i woźnego Zemanka, którzy byli obe- 
cni przy zamykaniu kasy w południe. Tym- 
czasem okazało się, że ci dwaj aresztowani są 
zapełnie niewinni. Jednemu z agentów policyi 
lwowskiej udało się bowiem wykryć, że kra- 
dzieży dopuścił się niejaki Ignacy Wajdowicz, 
który był dawniej zajęty na poczcie w chara- 
kterze pomocnika woźnego. — Wówczas skradł 
był on klucze od kasy, ale nie przyznał się 
do tego, tak, iż myślano, że klucze się gdzieś 
z„gnubiły. 

Po pewnym czasie z powodu pijaństwa 
wydalono go ze służby. Wajdowiez wyjcehał 
do Rossyi, ale w czerwen powrócił i dnia 15 
z. m, 4 pomocą dawniej ukradzionych kluczy 
otworzył kasę i zabrał z niej listy. Spólnikami 
jego byli mejaki Stanisław Urbański, pisarz i 
Ignacy Krzyżanowski, szewc bez zajęcia, oraz 
właścieiel hotelu Giinsel, u którego spólniey po- 
dzielili się skradzionymi pieniędzmi. Wszystkich 
czterech aresztowano. Aresztowani przyznali się 
do kradzieży. 

$ Wypadek na weselu. Ze Stryja 
donoszą: W nocy z wtorku na środę podczas 
wesela w domu Zchngebota zawaliła się nagle 
prowizoryczna podłoga i sklepienie piwniey. 
Kilkadziesiąt osób z pośród gości weselnych 


legło w 
żkie rany. 
$ Ofiara alkoholu. Ze Sniatyna 
donoszą: Dwudziestopięcioletni włościanin w 
Waterkowcach, Mikołaj Łasijcznik, zabawiał się 
onegdaj w nocy w tamtejszej karczmie do go- 
dziny 2 w nocy. Wracając do domu w stanie 
zupełnie pijanym, przystąpił do studni, by na- 
pić się wody. Ciągnąc jednak wiadro, stracił 
równowagę i wpadłszy do studni, utonął. 

$ Pożary. W Krzywezu dolnem — jak 
donoszą 2 Borszczowa — spłonęły w tych dniach 
cztery magrody włościańskie. Szkoda wynosi 
6100 kor, Pożar powstał wskutek wadliwej 
koustrukeyi kominów. 

W Nowym Sączu na przedmieściu „Wul- 
ki“ spłoneły onegdaj cztery zabudowania go- 
spodarskie. 

$ Wściekły pics gończy pojawił 


gruzach, 


sią onegdaj — jak donoszą z Bobowy — w. 


Wojnarowej i pokąsał dwie dziewczęta i 15-le- 
tniego chłopca. Pokąsanych odesłało starostwo 
grybowskie do Zakładu dr. Bujwida w Kra- 
kowie. 


Kronika zagraniczna. 


* Hr. Konstanty Nigra, długoletni 
ambasador włoski przy Dworze wiedeńskim 
zma onegdaj w Rapallo w 79 roku życia. 
Trzydzieści przeszło lat stał ów dyplomata w 
służbie swej ojczyzny. W młodym bardzo wic- 
ku wstąpili do ministerstwa Piemontu, powo- 
łany tam przez Oavoura na stanowisko pry- 
watnego sekretarza, które rozpoczęlo najświe- 
tniejsaą karyerę dyplomatyczną hr. Nigry. 
Wkrótes polem zamianowano go ambasadorem 
włoskim w Paryżu, a były to właśnie lata po- 
przedzające wojnę austryacko-pruską, zarówno 
dla polityki Włoch, jak i dla przedstawiciela 
interesów tego państwa niebezpieczne. Hr. Ni- 
gra okazał w tych czasach tyle taktu, zreczno- 
ści dyplomatycznej i rozwagi dojrzałej, że sta- 
nowisko jego w świecie dyplomacyi curopejskiej 
było odtąd zapewnione. 

Z Paryża przeniósł się hr. Nigra do -Pe- 
tersbutga, a później do Londynu, starając sie 
usilnie, chociaż bez rezultatu, o doprowadae- 
nie do skutku przymierza angielsko-włoskicgo. 

Po zawarciu trójprzymierza jednem z naj- 
trudniejszych stanowisk dla dyplomatów wło- 
skich była ambasada wiedeńska, opróźniona po 
śmierci hr. Bebilant. Powierzono ją bez waha- 
nia hr. Nigrze, który wywiązał się ze swego 
zadania jak najlepiej, zjednawszy sobie w sto- 
licy naszej Monarchii powszechną sympatye i 
uznanie, 

Her. Konstanty Nigra urodzony w 1828 r. 
pochodził ze starej szlachty włoskiej. Opuści- 
wszy przed dwoma laty dla późnego wieku 
służbę dyplomatyczną zamieszkał na Riwierze 
włoskiej w Rapallo, gdzie też życie zakończył. 

* Katastrofa podczas ćwiczeń 
wojskowych. Z Rewal telegrafują: Kontr- 
torpedowiec „Bditelnyj* podczas ćwiczeń wy- 
leciał w powietrze wskutek cksplozyi miny, na 
którą najechał. 

* Wystawa wszechświatowa w 
Berlinie. Z Berlina donoszą, że tamtejsza 
Izba handlowa odrzuciła wniosek o urządzenie 
wystawy wszechświatowej w Berlinie. 

* Olbrzymi pożar. Z Berlina telegra- 
fuja: Wczoraj po południu wybuchł ogromny 
pożar w magazynie „Victoria“, gdzie berlińskie 
Towarzystwo omnibusów ma stajnie i składy 
siana. Ponieważ w magazynie tym znajdowały 
się także znaczne zapasy benzyny, obawiano 
się wybuchu. Zdaje się, że niebezpieczeństwo 
wybuchu usunięto. 600 koni zdołano wyprowa- 
dzić. Brakuje dwóch ludzi. 

* Trzynastoletnia terrorystka. 
Z Rostowa nad Donem donoszą: Trzynastole- 
tnia dziewczyna oblała twarz pomocnikowi ko- 
misarza policyi kwasem karbolowym, 4 zemsty 
za aresztowanie jej brata. 


Notatki rzek artystyczne 


ROA 


Koncert uczniów konserwatorynm, 
na którym popisywali się tylko „celujący wy- 
cehowankowie* powiódł się bardzo ładnie. Na 
plan pierwszy wysunęła się gra młodego Ta- 
densza Szulca, którego talent oeenialiśmy nie- 
jednokrotnie. Młody skrzypek odegrał w piątek 
Beethovena koncert z kadeneyą Joachima, przy- 
czem ujawnił, że wielkie zdolności w kierunku 
technicznym idą u niego w parze z artystyczną 
duszą, rozwijającą się racyonalnie. Z klasy prof. 
Wolfsthala, obok wymienionego p. Szulca, po- 
pisywały się jeszcze panny: Jaworowska i Weis- 
berżanka. Obie wyróżniły się chlubnie solidną 
grą i zrozumieniem wykonywanych utworów. 
Sympatyczna trójka młodocianych artystów okla- 
skiwaną była serdecznie. Prof. Wolfsthalowi 
zaś urządziła publiczność piękną owacyę za 
tak wymowne rezultaty jego umiejętnej pracy. 

Z fortepianowego kursu najwyższego pro- 
dukowały się panny: Gluzińska Marya i Korn- 
gutówna (uczenice prof. Kurza), Szygalska Iza- 
bela (prof. Sołtys) i Piórkiewiczówna Stefania 
(prof. Zellingerówna), Wszystkie dały dowody 


i 


4 tych 16 odniosło cię-! uzdolnienia i sumiennej pracy, kierowanej umie- 


jętaą dłonią wymienionych profesorów. 

Burzę oklasków wywołał spiew p. Józefa 
Manna, ucznia prof. Walerego Wysockiego. 
Oklasknjąca publiczność wyraziła w ten sposób 
uznanie dla p. Manna, oraz wielkich zdolności 
pedagogicznych prof. Wysockiego i jego zasług, 
położonych około rozwoju sztuki śpiewa- 
czej w naszym kraju. Koncert rozpoczęto kwar- 
tetem smyczkowym Haydna w wykonaniu uczniów 
konserwatoryum. 


LC K kodowej Rady szkolna 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: ks. Włodzimierza Stefanowicza na du- 
chownego członka obrz. gr. kat. do Rady 
szkolnej okręgowej w Kosowie; Feliksa So- 
zańskiego na delegata Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej w Samborze; Fran- 
ciszka Piroga, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Soninie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
w Łańcucie; Maryi Kwiatkowskiej, nauczy- 
cielki kierującej 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w T]umaczu, na reprezentantkę zawodu nau- 
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Tłumaczu ; Maryana Chruślińskiego, dyrekto- 
ra 8-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z pospolitą w Sokalu, na repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do kady 
szkolnej okręgowej w Sokalu; zamianowała 
w szkołach ludowych: Augusta Ozosnykow- 
skiego, nauczycielem kierujacym 6-klasowej 
szkoły męskiej w Kamionce strumiłowej; 
Jana Filka, nauczycielem 6-klasowej szkoły 
męskiej w Wadowicach; Józefa Zimermanna 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
Tłumaczu; Franciszka Kruka, nauczycielem 
5-klasowej szkoly męskiej w Leżajsku; Maryę 
Tańczukównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Turce; Maryana Nowosielskiego, 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; Mi- 
chała Paszyńskiego, nauczycielem kierującym, 
Jana Denkiewicza, nauczycielem i Maryę 
Dietzównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
im. Mickiewicza w Przemyślu; Emila Koszał- 
ka, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Inwał- 
dzie; Antoniego Białkowskiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoly w Choezni; Miehała Szezy- 
gla, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Lanc- 
koronie; Kazimierza łasińskiego, nauczycie- 
lem 4-klasowej szkoły w Wieprzu; Stanisła- 
wę Sliwińską, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Wadowicach; Michała Muchę, nanczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły im. św. 
Mikołaja „na Pasiekach* we Lwowie; nau- 
czycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Romana (Czarnka w Lenczach; Seweryna 
Niemcewicza w Raciechowicach ; Stefana Ba- 
bija w Sosnowie; Franciszka Ilełpę w Raci- 
borsku; Piotra Ziemiańskiego w Besku; na- 
uczycielkami szkół 2-klasowych: Zofię Hołubo- 
wiczównę w Białej niżnej; Julię Geciównę 
w Nadziejowie; Bronisławę Ziołecką w Bar- 
szczowicach; Wandę Wróblewską w Aurowej; 
Genowefę Słoninównę w Mystkowie; Helenę 
Józefowiczównę w Warzycach; Maryę Roba- 
kównę w Kamionce wielkiej; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Maryę 
Tarczyńską w Furmanech ; Marye Liśkiewiczo- 
wą w Oleksicach; Stanisławę Karpinalównę 
w Pakoszówce; Aleksandrę Surowiecką w 
Dębnej; Franciszka Wielgusa w bDemborzy- 
nie; Jana Forysia w Skurowej; Bolesława 
Stefanika w Umieszczu; Eleonorę Gołębio- 
wską w Powitnie; Władysława kKrajewskie- 
go w Giebułtowie; przeniosła: Karola Gar- 
dziela, nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej 
w Sokołowie, na równorzędną posadę do 
5-klasowej szkoły w Radomyślu wielkim; Mi- 
chała Lisowskiego, nauczyciela 5-klasowej 
szkoły męskiej w Przemyślanach, na równo- 
rzędną posadę do 5-klasowej szkoły w Mo- 
stach wielkich; Józefa Głodkiewicza, nauczy- 
ciela kierującego i Maryę Głodkiewiczową, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Nienado- 
wej, na równorzędne posady do szkoły w 
Tarnowcu; Hipolita Turka, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Jędruszkowicach, na posadę 
nauczycielą do 4-klasowej szkoły w Kamie- 
niu; Wojciecha Siebowicza, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Dylągowej, na równorzędną 
posadę do szkoły w Jędruszkowicach ; Fran- 
ciszka Kotasa, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Przebieczanach, na równorzędną posadę 
do szkoły w Dylągowej; Annę Giebułtowską, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Dołędze, 
na równorzędną posadę do szkoły w Przebie- 


czanach; ustanowiła posadę nauczyciela re-. 


ligii gr. kat. w 5-klasowej szkole męskiej w 
Żydaczowie. 


PETU RODEO WADZE NAA) CAC CCD ROAR SC 


Wyście KOME: we LWOWIE. 


(Drugi dzień). 
Przy bardzo nielicznym udziale publi- 
czności odbył się wczoraj na torze hr. Cetne- 


ra za rogatką Stryjską, drugi dzień wyści- 
gów konnych. 

Biegów było ogółem sześć. 

I. Bieg z przeszkodami koni półkrwi. 
Panowie jeżdżą. 700 K. zwycięzey, 200 K. 
drugiemu, 100 K. trzeciemu koniowi. Meta 
około 8200 m. 

U startu stanęły trzy konie. 

Łatwo trzema długościami zwyciężyła 
„Puma“, st. klacz ćgn. Zdzisława hr. Tar- 
nowskiego, st. kl. kaszt. „Elmsfeuer* por. 
Hochwebera, siedm długości z tyłu pozostała 
„Łada“, st. kl. kaszt. Józefa hr. Koziebrodz- 
kiego. 

Nofelizator 5 26, 10: 12 20924. 

II. Bieg sprzedażny. Nagroda Jockey- 
Clubu dla Austryi 1000 K. zwycięzcy, 250K. 
drugiemu, 150 K. trzeciemu koniowi. Bieg 
płaski. Meta około 2000 m. 

Biegało pięć koni. 

Pierwsza przybyła do mety „Pergola“, 
5-letnia kl. gn. p. Ign. Zangena, wyprzedza- 
jac pół dlugością „Madame Humbert“ 5-let. 
kl. gn. Oskara hr. Potockiego. Ośm długości 
z tyłu była „Czafrang”, 5-letnia klacz gn. 
Oskara hr. Potockiego, za nią zaś 10 długości 
z tyłu „Bij zabij!“ rotmistrza Kollera. Piąta 
była „Ruperra X“ jednor. ochotnika Bolesła- 
wa Dydyńskiego. 

Totalizator 5 : 6, 10 : 12, 20 : 24. 

III. Płaski bieg koni półkrwi. 400 K. 
zwycięzcy, 200 K. drugiemu, 100 K. trzecie- 
mu koniowi. Meta około 2400 m. 

Startowały trzy konie. 

Bardzo łatwo pięciu długościami zwy- 
ciężył „Kulik“, 35-letni w. gn. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, 5-letnią kl. kaszt „Kwkę* rot- 
mistrza Kollera. Złą była „Feleia* 4-letnia 
kl. gn. porucz. Hochwebera. 

Totalizator 5 : 6, 10: 12, 20: 24. 

IV. Główna nagroda rządowa. 4200 K. 
zwycięzcy, nagroda Towarzystwa 500 K. dru- 
giemu, 300 K. trzeciemu koniowi. Koń czwar- 
ty otrzymuje swoje wpisowe napowrót. Złoty 
medal hodowcy zwycięzcy. Bieg płaski. Meta 
około 2400 m. 

Biegały cztery konie. 

Pierwszy przybył do mety „Sierotka“, 
5-letni og. ćgn. p. Kaz. Ostaszewskiego, za 
nim o pół długości z tyłu „Chorzelanka”, 
8-letnia kl. kaszt. Oskara hr. Potockiego, wy- 
przedzając o 10 długości „Danusię*, 3-let. 
klacz kasztan. Zdzisława hr. Tarnowskiego. 
Złym był „Dubelt*, 38-letni og. kaszt. Stani- 
sława hr. Siemieńskiego. 

Totalizator 5 : 12, 10 : 24, 20 : 48. 

V. Bieg z płotami. Nugroda rządowa. 
Panowie jeżdżą. 1000 K. zwycięzcy, nagroda 
Towarzystwa 200 K. drugiemu, 100 K. trze- 
ciemu koniowi. Meta ok. 3200 mtr. 

U startu stanęły tylko dwa konie. 

Pierwsza przybyła do mety „Trawna* 
5 |. kl. kaszt. rotm. Hagelina, wyprzedzając 
dwiema długościani „Bałamutkę* 4 l. kl. 
kaszt. Zdzisława hr. Tarnowskiego. Wskutek 
wniesionego jednak protestu „Trawna* zdy- 
skwalifikowana, „Bałamutka* pierwsza. 

Totalizator 5: 10, 10: 20, 20: 40. 

VI. Bieg e preeszkodami Podolanki. 
Nagroda reądowa. Panowie jeżdżą. 1400 K. 
zwycięzcy, nagroda Towarzystwa 250 K. dru- 
giemu, 150 K. trzeciemu koniowi. Koń czwar- 
ty otrzymuje swoje wpisowe napowrót. Meta 
ok. 3600 mtr. 

Zwyciężył bardzo łatwo trzema długo- 
ściami „Landor“ 4 |. og. ćgn. podpor. Rom. 
Skarbek Kruszewskiego, drugim był „Sátán“ 
5 l. w. kary por. Osiszara, lichą trzecią „Ja- 
gienka* st. kl. kaszt. Józefa hr. Koziebrodz- 
kiego. „Coguin* 6 1. w. gn. rotm. Kollera 
wyłanał się przed przeszkodą i został wy- 
cofany. 

Totalizator 5: 22, 10: 44, 20: 88. 


Lol Sokołów czeskich w Pradze, 

Równocześnie ze Zlotem sokolim w na- 
szym grodzie, odbył się Zlot Sokołów eze- 
skich w Pradze. 

O przebiegu jego donoszą: 

W sobotę przed południem udali się 
delegaci zagranicznych stowarzyszeń wraz z 
reprezentantami miejscowego komitetu na 
ementarz wolszawski nad groby założycieli 
praskiego „Sokoła* Fiignera i Tyrsa. Po od- 
śpiewaniu pieśni przemówili imieniem komi- 
tetu Zjazdu prawnik Masek i poseł Kalina, 
wspominając o zasługach obu założycieli So- 
koła. Następnie przemawiali przedstawiciele 
Chorwatów, Rusinów, Amerykanów i Ros- 
syan i złożyli wspaniałe wieńce. 

Na miejscu obchodu odbywały się od 
rana ćwiczenia gimnastyczne i zawody cze- 
skich i zagranicznych stowarzyszeń, w któ- 
rych wzięło udział 6064 gimnastyków. Cwi- 
czeniom przypatrywali się: P. Minister Pa- 
cak, burmistrz Gross, delegaci paryskiej Ra- 
dy miejskiej, prof. Janosik jako reprezentant 
Ministerstwa oświaty, konsulowie amerykań- 
ski i francuski, przedstawiciele miast Za- 
grzebia i Lublany, goście z Francyi, Belgii, 
Rossyi, Bułgaryi i Serbii i reprezentanci za- 
granicznych organizacyj. Produkcye gimna- 
styków darzono burzliwymi oklaskami. 


Następnie miały odbyć się ćwiczenia 
pań maczugami; przed rozpoczęciem jednak 
tego punktu programu zerwała się gwałto- 
wna burza z urwaniem chmury. Dalsze ćwi- 
ezenia i projektowaną zabawę ludową mu- 
siano odwołać. 

Wieczorem odbyło się na wyspie Zofii 
przyjęcie na cześć gości zagranicznych. 

W niedzielę rozpoczął się Zlot mie- 
dzynarodowymi zawodami, poczem uszyko- 
wał się wspaniały pochód, który defilował 
przed ratuszem. Po rozwiązaniu się pochodu 
udali się goście zlotowi do ratusza, gdzie w 
wielkiej sali witał ich burmistrz. 

Po południu odbyły się również ówi- 
czenia, o godz. 9 wieczorem zaś zabawa ludo- 
wa. ((wiczeniom niedzielnym przypatrywali się 
PP. Ministrowie Forzt i Pacak. 

Na Grabenie przyszło w niedzielę przed 
budynkiem niemieckiego kasyna do bójek, 
które wedle relacyj policyjnych miały prze- 
bieg następujący : 

Na Grabenie jakoteż w innych ulicach, 
któremi przechodził pochód Sokołów, zgro- 
madziła się po obu stronach ulicy tłumnie 
publiczność, a narodowo-demokratyezni robo- 
tnicy utworzyć szpaler, celem utrzymania po- 
rządku. Jeszcze przed nadejściem pochodu 
usiłował pewien niemiecki bursz z kawiarni 
Corso przedostać się przez spaler do poło- 
żonego po przeciwnej stronie ulicy kasyna 
niemieckiego. Przeszkodzili temu członkowie 
szpaleru, przyszło do wymiany słów; inni 
studenci, przybrani w „barwy* pospieszyli 
na pomoc koledze i wywiązała się bójka na 
laski i kamienie, wśród której wybito dwie 
szyby, w bramie kasyna. Policya skłoniła 
hurszów do cofnięcia się do restauracyi. Gdy 
tłum przed kasynem zaintonował Hej Slova- 
ne, studenci niemieccy odpowiedzieli z re- 
stauracyi odspiewaniem Wacht am Rhein. 

Pochód Sokołów przeszedł następnie 
przez Graben bez przeszkody i rozwiązał się 
w spokoju . Restauracyi, w której byli Niem- 
cy, strzegła policya. (Gdy po rozwiązaniu po- 
chodu, kilka grup Sokołów wracało przez 
Graben, zaspiewał tłum publiczności Hej Śło- 
vane: niemieccy studenci przyjęli to ironi- 
cznym śmiechem, tłum zaatakował wówczas 
restauracyę i usiłował wtargnąć do wnętrza. 
Polieya nie dopuściła do tego i rozproszyła 
tłam. Niemcy zawiadomili policyę, że 9 stu- 
dentów niemieckich odniosło lekkie obraże- 
nia, prawdopodobnie od uderzeń laskami. 

W niedzielę zlot Sokołów rozpoczął się 
międzynarodowemi ćwiczeniami czeskiego kra- 
jowego Związku Sokołów wraz z członkami 
Towarzystw gimnastycznych Bułgaryi, Fran- 
cyi, Luksemburga, Węgier, oraz innych eu- 
ropejskich, z wyjątkiem Niemiec i Szwajcaryi. 

O godzinie 10 rano uformował się w 
górnych ulicach Starego miasta pochód, w 
którym wzięli udział oprócz zagranicznych 
deputacyj sokolich z Ameryki, Algieru, Belgii, 
Luksemburga, Bułgaryi, Serbii, Czarnogóry, 
Bawaryi, Saksonii, Londynu, Faryża, Ohor- 
wicyi, Slawonii, Moraw i Szląska, członko- 
wie 36 Stowarzyszeń czeskich, razem 16.000 
Sokołów. 

Wymarsz nastąpił z placu Puskyniego 
przez plac Wacława, Przekopy, ulicę Elżbiety 
1 Długą. Na ulicach olbrzymie tłumy two- 
tyły szpalery i witały entuzyastycznie, 
zwłaszcza gości zagranicznych i słowiań- 
skich, Prawie godzinę trwało, nim czoło po- 
chodu, które tworzyli Sokoli konni, zjawiło 
Się na Rynku Staromiejskim. Przed ratuszem 
Wzniesiona była estrada, na której zebrali 
Ha reprezentanci Paryża, Zagrzebia, Lublany, 
«aguzy, Bułgaryi, Czarnogóry, konsul an- 
glelski, generalny konsul francuski, PP. Mi- 
Nistrowie Forzt i Pacak, Marszałek Lobkovic, 
kilku oficerów sztabowych, burmistrz dr. 
Gross z wiceburmistrzami, członkowie Rady 
nuejskiej, posłowie Kramarz, Herold, Hanusz, 
axa I Kubr. Na trybunach zasiadły panie. 

okoli ustawili się na Rynku, a Ńtowarzy- 
szenia z chorągwiami przedefilowały przed 
strada. Naliczono 260 chorągwi. 

dk Gdy przemarsz skończył się, przewo- 
głosi o Związku krajowego dr. Scheiner wy- 
= SH mowę, w której podniósł cele kultu- 
AR. polityczne Związku sokolego, jako 
dowody, czysto demokratycznych haseł, czego 
tyle *m, że mimo rozmaitych prądów, nie- 
r. Cały lud czeski z Ozech, Moraw i 
Szlaska | 6 La ? d 
zmysł > ecz także wszystkie narody, mające 
się w dla wolności i równości, zjednoczyły 
reko, "SPólnej pracy. W tem mowca widzi 
- Mie lepszej przyszłości dla ludu czeskie- 
go. Naste : Ę p b 
rem po $pnie złożył hołd m. Pradze, w któ 
ak wstało pierwsze czeskie Towarzystwo 
tylko nad idea sokola przeniosła się nie- 
Mb. „czechy, Morawy i Szląsk, ale na 
Bo 93 Stwo i zagranicę, a nawet za morze. 
a. Sea KE V. Zlotu „Sokołów* ofiarował 
REZ er gustownie wykonaną i odlaną 
gurę atlety. Nadto od m. Paryża ofiarowano 
staing bronzową, przedstawiającą „Dianę“ 
Union des Societe tigues de France 
A N s gymnastiqucs de France 
ouarowałO figurę, przedstawiającą lwa, Tow. 
gimnastyczne Seine waze, chorwackie Stow. 
sokolskie Plakietę i t. d 
2 przemowę prezesa Związku krajo- 

wego p. Scheinera, odpowiedział burmistrz 
dr. Gross, dziękując imieniem miasta za zło- 
żony hołd i podarki. 


(roście udali się następnie do sali ra- 
tuszowej, gdzie burmistrz powitał ich w ję- 
zyku czeskim, francuskim i angielskim. Prze- 
mawiali tu delegaci z poszczególnych krajów, 
między innymi p. Kulerski z Poznania. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Przyboczna Rada dla spraw wetery- 
naryjnych ukonstytuowała się wczoraj w 
Wiedniu, poczem P. Minister rolnictwa hr. 
Auersperg wygłosił mowę, w której zazna- 
czył, że Rząd pracuje nad ustawą o rewizył 
ogólnych przepisów weterynaryjnych, jako- 
też oględzin bydła i mięsa. Wynik pracy po 
ukończeniu będzie przedłożony Radzie do 
zaopiniowania. 


Obrót nierogacizną. Dnia 27 z. m. 
odbyła się w Ministerstwie rolnictwa pod 
przewodnictwem szefa sekcyi Zaleskiego kon- 
ferencya, w której oprócz funkcyonaryuszy 
tego Ministerstwa wzięli udział reprezentan- 
ci Ministerstwa dla Galicyi i Namiestnictwa 
gal. Przedmiotem obrad były postanowienia 
co do obrotu nierogacizną z Galicyi. do in- 
nych krajów koronnych. Konferencya przy- 
szła do przekonania, że obowiązujące obe- 
enie zarządzenia, w pierwszym rzędzie koł- 
czykowanie świń, wydają pod względem po- 
licyjno-weterynaryjnym tak znakomite rezul- 
taty, że dziś już można przystąpić do daleko 
idących ułatwień w obrocie nierogacizną. 
Odnośne zarządzenia będą niebawem wydane. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj w poľu- 
dnie na prywatnem posłuchaniu P. Prezy- 
denta Ministrów bar. Becka, a po południu 
na dłuższem prywatnem posłuchaniu P. Mi- 
nistra Pacaka. 

= Policya w Tryeście zakazała odby- 
cia projektowanej na 4 b. m. w teatrze uro- 
czystości ku uczczeniu pamięci Garibal- 
diego. l 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego przedłożył prezydent ministrów 
sprawozdanie deputacyi kwotowej, prosząc ze 
względu na nagłość sprawy o postawienie 
tego sprawozdania na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń. 

Sprawozdanie reasumuje nuntium wẹ- 
gierskiej Deputacyi kwotowej i odpowiedź 
nadeszłą ze strony austryackiej Deputacyi, i 
kończy słowami: „Ponieważ wobec poważnej 
różnicy między stanowiskiem obu Deputacyj 
wykluczona jest możliwość porozumienia się, 
węgierska Deputacya oświadcza, że czynność 
jej jest skończona; przedkładając zaś odnoś- 
ne sprawozdanie i akta rządowi, prosi zara- 
zem, by sprawozdanie to przedłożono Sejmo- 
wi do powzięcia dalszych uchwał." 

Izba prowadziła następnie w dalszym 
ciągu rozprawę o pragmatyce służbowej ko- 
lejarzy. 

== JJ Budapesztu donoszą: Sześciu 
starszych żupanów złożyło swe godności. 

== Ks. Buelow przyjął onegdaj na po- 
słuchaniu francuskiego deputowanego. b. mi- 
nistra wojny Etienne. 

Figaro donosi: Powrócił wczoraj do 
Paryża z Berlina b. minister wojny, deput. 
Etienne i wieczorem odbył konferencyę z 
ministrem spraw zagranicznych. W rozmowie 
z redaktorem Figara zaprzeczył dep. Etienne, 
jakoby podróż jego miała charakter polityczny 
lub dyplomatyczny. O rozmowie swej z ce- 
sarzem i ks. Buelowem mówił Etienne z 
wielką rezerwą. Mimo to nie trudno poznać — 
pisze Figaro — że Etienne odniósł bardzo 
korzystne wrażenie. 

Inne dzienniki donoszą, że pobyt dep. 
Etienne w Berlinie każe spodziewać się po- 
prawy stosunków między Niemcami a Francją. 
Rossya bardzo powoli wstępuje 
w znak wyborów. — Nowa ordynacya dała 
wprawdzie miejscowej administracyi do rąk 
olbrzymią władzę, mimo to znawcy stosun- 
ków wątpią, czy rząd dopnie swego I utworzy 
Dumę powolną jego wskazówkom i rozka- 
zom. O wyniku wyborów w gubernia ch 
litewskich, podolskiej, wołyńskiej 
i kijowskiej, zdania są podzielone. Jedni 
twierdzą, iż z urn, wobec ukrócenia wpły- 
wów chłopskich, wyjdzie znaczny zastęp Po- 
laków; inni nie mogą wyzbyć się znacznej 
dozy pessymizmu. W Królestwie Pol- 
skiem ostatni cios wywołał łatwo zrozu- 
miałe zwątpienie i apatyę, myśl atoli bojkotu 
Dumy nie utrzymała się, a wybory — mie 
ulega już dzisiaj wątpliwości — odbędą się 
pod hasłem koncentracyi narodowej. Wobec 
znacznego zmniejszenia liczby naszego przed- 
stawicielstwa nad Newą, Królestwo wysle do 
Dumy ludzi możliwie najzdolniejszych i naj- 
zaufańszych. Równocześnie podkreślić jednak 
należy znamienny objaw: oto coraz bardziej 
utrwalać się zaczyna przekonanie, że działal- 
ność nowych posłów w Petersburgu stanowi 
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rzecz drugorzędną, a główny 
należy na organizacyę sił narodowych w 
kraju Mińscy pażdziernikowcy imo- 
narchiśei wnieśli prosbe do Stołypina, 
by zjazdy wyborców w gubernii mińskiej 
podzielono ua grupy narodowe. Projekt ten 
ma przeszkodzić przewadze żywiołu polskiego. 

Relacye otrzymywane przez rząd cen- 
tralny o znaeznem uspokojeniu się króle- 
stwa, wysuneły znowu na plan pierwszy 
kwestyę zniesienia stanu wojen- 
nego i zastąpienia go stanem wzmocnionej 
ochrony (z wyłączeniem Łodzi i kilku in- 
nych centrów fabrycznych). W ministerstwie 
spraw wewnętrznych przeważyło atoli zdanie, 
by stan wojenny w całem Królestwie utrzy- 
mać w pełni aż do ukończenia wyborów. 

Z wyjątkiem Nowego Wremieni cała 
prasa rossyjska przerażona jest wynikiem 
zjazdu przedstawicieli ziemstw w 
Moskwie, którym nowa ordynacya wyborcza 
oddaje przewodnią rolę rv przyszłej Dumie. 
Nawet pono rząd bardzo nierad jest z tego, 
iż na zjeżdzie żywioły skrajnie reakcyjne po- 
biły na głowę październikowców. 

Bjecz donosi, że przedstawiciele 
szlachty i organizacye prawicy po- 
stanowiły urządzić w Moskwie wspólną na- 
radę, w ztórej wezmą udział rozmaici dygni- 
tarze petersburscy, a między nimi także osła- 
wiony Hurko. Nowa ordynacya wyborcza sfer 
reakcyjnych nie zadowolniła. Rus pisze znowu, 
iż także październikowecy zwołują 
członków swoich na konferencyę do Moskwy. 

Komisya dla spraw Stowarzyszeń Za- 
twierdziła statuty polskiej Macierzy 
szkolnej w Petersburgu i udzieliła po- 
zwolenia na zarejestrowanie odnośnej ustawy. 

== Journal des Débats donosi, że fran- 
cuskie ministerstwo wojny oświadczyło, iż nie 
nie wie o tem, jakoby Niemey poznały taje- 
mnicę konstrukcyj francuskiego woj- 
skowego halonu do kierowania „Patrie“. 

= Następca tronu portugalskiego Iu- 
dwik Filip wyjechał wczoraj w podróż do 
Afryki. 

== W miejscowosci Sendżan w Persyi 
przyszło do buntu w jednym batalionie arty- 
leryi ztego powodu, że usunięto komendanta 
tego batalionu, a żołnierze usunięcie to uwa- 
żali za niesprawiedliwe. Buntownicy zranili 
gubernatora. 

== Donoszą z Mogador pod datą 29 z. m. 
że przybyło tam 10 przywódców ruchu, któ- 
rego ofiarą padł lekarz Mauchamp w Marra- 
kesz. Odprowadzono ich w kajdanach pod 
silną eskortą do Tangeru. 

Z opowiadań krajowców w okolicy Tan- 
geru wynika, że sułtan marokkański 
przesłał Rajsulemu 10 namiotów i 4 konie. 
Z tego wnoszą, że sułtan gotów jest przeba- 
czyć Rajsulemu, co wywołało ogólne zdzi- 
wienie. 


ONE" 


FRLBERAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 2 lipca. Posiedzenie Izby po- 
słów rozpoczęlo się o godzinie 11 m. 80. 

Prezydent podał do wiadomości, 
że Prezydyum zgodnie z uchwałą lzby zja- 
wilo się na audyencyi u Najj. Pana, aby 
złożyć wyrazy hołdu i lojalności, i że otrzy- 
mało polecenie od Monarchy wyrazić Izbie 
podziękowanie. 

P. Prezydent Ministrów przed- 
kłada sprawozdanie Deputacyi kwotowej. 

Od sądu krajowego karnego w Krako- 
wie nadeszło pismo w sprawie wydania p. 
Stapińskiego, zpowodu oskarżenia o wy- 
stępek przeciw bezpieczeństwu czci. 

Zgłoszono szereg wniosków nagłych w 
sprawach zapomogowych. 

P. Gabel wniósł interpelacyę do P. 
Ministra sprawiedliwości w sprawie skonfi- 
skowania Wschodu lwowskiego w d. 21 czerw- 
ca b. r. à 

i Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
wnioskami nagłymi w sprawie ukarania trzech 
urzędników. 

„ P. Minister skarbu dr. Korytowski 
zabiera głos i oświadcza, że wnioskodawcy 
przy uzasadnianiu nagłości swych wniosków 
poruszyli także meriżum sprawy, dlatego Rząd 
tę chwilę uważa za odpowiednią, by wobec 
tych wniosków zająć stanowisko i dać po- 
trzebne wyjaśnienie. Zabierając głos imic- 
niem Rządu — powiada P. Minister — chciał- 
bym przedewszystkiem stwierdzić trzy rze- 
czy, które, mojem zdaniem, zdolne są wpły 
nac na tok dyskusyi i usunąć dalsze niepo- 
rozumienia. Przedewszystkiem czuję się zo- 
bowiązanym do kategorycznego oświadczenia, 
że wydane przezemnie zarządzenia nie pozo- 
stają w żadnym związku z wyborami do Ra- 
dy państwa. 

Głosy: Temu nikt nie uwierzy! 

~ , Dr. Korytowski: Oświadezam otwar- 
cle i bez ogródek, że daleka mi była wszel- 
ka myśl naruszenia obowiązku i tego się pa- 
nowie odemnie nie doczekacie, bym naruszył 


swój obowiązek: tego możecie panowie być 
pewni! (Oklaski). 

Głosy: Więc była to niezręczność. 

Dr. korytowski: Czy było to nie- 
zręeżnością., 0 tem mogą być różne zdania. 
Sądzę, że właśnie owa chwila była odpowie- 
dnią, a mianowicie z powodu, że trzeba było 
przeczekać, czy któryś z tyeli panów, którzy 
kandydowali do Rady państwa bedzie wy- 
bramy. czy nie. 

Głosy: A więc była to kara za to, 
że oni przepadli przy wyboracli! 

Dr. Korytowski: Powtarzam, że za- 
rządzenia te nie pozostają hezwarunkowo w 
zadnej łączności z wyborami do Rady pai- 
stwa, chyba o tyle, że dawniej postanowio- 
ne, względnie zadekretowane w drodze dy- 
scyplinarnej przeniesienie tych trzech urzę- 
dników, nastąpiło dopiero po ukonczeniu głó- 
wnych wyborów. 

W dalszym ciągu swej mowy podniósł 
P. Minister, że komisarz skarbowy dr. Wa- 
her rozpoczął był dnia 3 kwietnia urlop — 
eo prawda. ze względu na stan swego zdro- 
wia — który mu umożliwił oczywiście bez 
żadnych ograniczeń popierać swą kandyda- 
turę. Dalej stwierdzić wypada, że wzmocnio- 
ny senat dyscyplinarny zajmował się też mo- 
wami, jakie dr. Waber wygłosił na zgroma- 
dzeniach przedwyborezych, jednakowoż orzekł, 
że żadna część z przemówień tych dr. Wa- 
bera niema być przedmiotem dochodzenia 
dyscyplinarnego. W końcu stwierdzić należy. 
że dr. Waber po otrzymaniu wyroku w obe- 
eności swego przełożonego wyraźnie oświad- 
czył, że wyrok ten nie pozostaje w związku 
z jego kandydaturą. 

Na to musi mowca położyć główny na- 
cisk, albowiem mimo kilkakrotnych oświad- 
czeń ze strony Rządn, znowu pojawiają się 
twierdzenia. iż fakt ów jest w związku z 
kandydaturą Wabera. Oświadczam również — 
powiada P. Minister — że dalekiem jest mi 
uprawianie polityki w urzędzie moim: nigdy 
tego nie czyniłem i czynić nie będę. Urzę- 
dnicy moi moga spodziewać się, Że tylko za 
to będą pociągani do odpowiedzialności. co 
ewentualnie sprzeciwi się obowiązkom służ- 
bowym lub dyscyplinie. 

Drugim momentem, który pragnę stwier- 
dzić, jest to, że Rząd daleki jest od zwal- 
czania organizacyj urzędników, które porusza- 
ją się w ramach obowiązków służbowych i 
w granieach, służbowo dopuszezalnych. 

P. Minister mówi dalej. 


Kraków, 2 lipca. (Tel. pryw.). Poże- 
gnanie urzędników ministeryalnych, wraca- 
jących z wycieczki do Szezawnicy, odbyło się 
wczoraj w Btróżach. Przemawiał radca Dwo- 
ru dyr. kolei państw. Horoszkiewicz, który 
zakończył słowami: Do widzenia! Mówił na- 
stępnie wiceprezydent kraj. Związku turysty- 
cznego dr. Muczkowski, poczem szef sekcyi 
Gruber podziękował wszystkim osobom, któ- 
re przyczyniły się do powodzenia wycieczki. 

Kraków, 2 lipca. (Tel. pryw.). Strejk 
robotników malarskich zakończył się wczoraj 
wieczorem. Majstrowie przyjęli częściowo po- 
stulaty robotników i przyznali im w 1 kla- 
sie 40 halerzy za godzinę pracy, w 2 klasie 
46 hai, w 5 klasie 50 hal. Robotnicy ma- 
jacy już wyższe wynagrodzenia za godzine, 
otrzymają 10 pre. podwyżkę. 

W sprawie wybuchu strejku robotni- 
ków kominiarskich odbędzie się dziś drugie 
posiedzenie Inajstrów i delegatów robotników. 

Kraków, 2 lipca. (Tel. pryw.) Dziś 
rozpoczęła się w pow. sądzie karnym przed 
sekretarzem p. Mossorem rozprawa o przekro- 
czenie uprawiania gry hazardowej w karty. 


| Obwinionych jest kilkunastu ludzi z różnych 


sfer społecznych. 


Prognoza na jutro. 

„Wiedeń, 2 lipca. Prognoza na 3 lipca: 
W (Galicyi zachodniej: Pochmurno, 
mierne wiatry, zmiana. 

W Galicyi wschodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry. Z początku pogoda potem 
pogorszenie. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 2 lipca. (Tel. pryw.). Ma- 
gistrat zażądał od inspektora fabrycznego 
gub. warszawskiej wykazu fabryk i zakła- 
dów przemysłowych. znajdujących się w obrę- 
bie miasta, a zatrudniających przynajmniej 
50 robotników męskich. Robotnicy tych fa- 
bryk i zakładów, jako należący do odrębnej 
kuryi wyborczej, będą usunięci od udziału 
w głosowaniu na zasadach ogólnych, nie bę- 
dą więc wpisani do zestawianej obecnie li- 
sty prawyborców m. Warszawy. 

Kijów, 2 lipca. (Tel. pryw.). W twier- 
dzy kijowskiej rozstrzeleno 5 uczestników 
buntu wojskowego, który wybuchł w nocy 
dnia 18 z. m. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


, 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Jomrnal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, lies Modes, Femi- 
ma, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 


NADESŁANE. 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Nr. 7, 


I pokój kawalerski 


z osobnym wchodem i zupelnem ume- Fantasie. 
blowaniem. WŁOSKIE: 
ER EEC > RE = I/Asino, Il Secolo XX. 
Dr. ignacy Schönbach ROSSYJSKIE : 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 


otworzył kaneelaryc adwokacka we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 20. 


TELEFON Nr. 1007. 
i ak me ANGIELSKIE : 
ENA AOAR E CZECH Banw | Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
OW gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Kawiarni i Magazine, Everybody Magazine, 


Smart Set. 
Sokotowskiego 


poleca 


Piha i A G a 
Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
407, Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefe Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleezalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 520, Souchong K. £—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół kigr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


OKA AE EAA mi AAA a EE S 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 lipea 1907. 


Hotel Georgs'a. 


PP. J. Rozwadowski z Władek, M. Ro- 
sensiock ze Skałatu, A, Jefowicki z Szutro- 
minice, W. Jankowski z Rosochowańca, A. 
Podoski z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

PP. W. Ulatowski 

Werber z Borysławia, 


Hotel Francuski. 


z Podola ros., A. 
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scie zaopatrzono ami nie e kędą nwzglę- 
. Lisytacye. | nino 
eg WIĘ € 

WOWOSZCZOMAĆ 
Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót faszynowych na Wisle w ólej 
sekcyi od Kaimowa do Popowie km. 255—257 
odbędzie się 18 lipea w e. k. Nierownietwie 
budowy regnlacyi Wisły w Krakowie o godz. mocą, której ja niżej podpisany obowią- 
12 w południe publiczna rozprawa ofertowa. | zuję się w przeciągu lat 1907, 1908 i 1909 

Warunki przedsiębiorstwa i eeny je- | wykonać wszelkie roboty faszynowe w Slej 
dnostkowe można przejrzeć w godzinach | sekeyi Wisły od Kaimowa do DEBRA km 
urzędowych w wymienionem c. k. Kiorow- | 253—287 za opustem 
nialwie budowy, gdzie także do godz. 12lej | (cyframi i słowami) z cen fiskalnych. 

w dniu rozprawy mają być wnoszone ie Warunki dostawy znam dokładnie i 
sporządzone ściśle wedlug przepisanego wzo- | poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
ra zaopatrzone znaczkiem stemplowym na || żenia. 

koronę i we wadynm w kwocie 3000 kor. Jako wadyum składam . . . 

w gotówce lub w pupilarnych papierach war- W Krakowie, lipea 1907. 
tościowych obliczonych weding kursu z dnia Imię i nazwisko 
poprzedniego. miejsce stałego zamieszkania. 

W ofertach ma być podany ofiarowany ; 
opust z cen fiskalnych wpisany słowami i 
cyframi. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie bedą wcale GA 
jęte, oferty zaś oddane w jakimkolwiek innym 
urzędzie lnh niezaopatrzone stemplem hib 
w wadynm, nie sporządzona ściśle wedug 
podanego wzorn, zawierające różnoraki opust 
z cen fiskalnych dla różnych robót lub wre- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
(5350 3—5) Lwów. dnia 22 czerwca 1907. 
(Wzór oferty). 
Stempel 
ma ok, 
Oferta 


. 64,440/VTT. | (5200 3—3) 
OCZEK: 

W eem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szułru na gościńce państwowe w 
lwowskim okregu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 18 lipea 
1907 w c. k. Starostwie we Lwowie licy- 
tacya ofertowa. 


Koszta fiskalne szntrn w rok 1905 dO: | komisyę przeprowadzającą, licytacyę, 


stawić się mającego wynoszą: za 10.250 m* 


155.179 kor. 80 hal. 
Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
ryeh Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5"/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lnb szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarin- 
kowo według poszezególnych kamieniołomów 
lub szntrowisk. 

Oferty niesporządzone na hlankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą eaa zaraz przez 


z 


po ter- 
zaś nie będą przyjmowane. 


minie licytacyi 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 22 czerwca 1907. 


L. ez. E. 185/7 (4) (5346 2—3) 

Na żądanie p. Wasyla Kobylmiskiego 
odbędzie się dnia tl lipea 1907 o godzinie 5 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 lieytacya realności 
objętej whl. 648 ks. gr. em. kat. Bohaikowce. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 1900 kor. 

Najniższa cena wM 1266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg 1 tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
niai t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych W Są- 
dzie niżej wymienionym, w binrze*Nr. 11. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s9- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowezyk, dnia 80 maja 1907. 


L. cz. E. 699/6 (28) (5258 2—3) 

Dnia 17 lipca 1907 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzy- 
skach licytacya połowy ciała hipotecznego 
whl. 502 gm. kat. Monasterzyska składają- 
cego się z parcel bud. 400, 401, 402 i par- 
cel gr. 185, 186, 187, 189, 190, 191, 192, 
516, 517, 518/1, 518/2, 518/3, 518/4, 518/5, 
518/6, 745/1, 746, 747, 862, 904, z których 
parcele budowlane i 8 pierwszych parcel gr. 
Są zabudowane, reszta stanowi grunta upra- 
wne wraz z przynależnościami, składającemi 
się z browaru, lodowni, piwnic, mieszkań i 
zabudowań gospodarskich. 

. Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 36.944 kor., przy- 
należnościzaś na 85.726 kor. 

Najniższa cena wynosi z parc. bud. 
400, 401, 402 i parcele gr. 185 i 192 5722 
kor. za połowę browaru i innych budynków 
16.384 kor. 50 hal., za połowę urządzenia 
browaru 785 kor. 67 hal, za parcele gr. 
516, 517, 518/1, 518/2, 518/3, 518/4, 518/5, 
518/6, 8628 i 909 — 17.073 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby mniedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 5 marca 1907. 


L. ez. E. 2150/6 (9) (5279) 

Na żądanie Leopoda Ruppenthala za- 
rządcy folwarku w Połonicach S. p. Gliniany 
odbędzie się dnia 11 lipca 1907 o godz. 8-80 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17 licytacya realności 
obj. whl. 634 ks. gr. Brzeżany dłużniezki 
Estery Tobias własnej, a to domu mieszkal- 
nego wraz z przynależnościami, składającymi 
się z komórki, szopy, podwórza i ogrodu 
owocowego.| 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 6716 kor. 62 hal. 

„, Najniższa cena wynosi 3358 kor. 31 hal., 
pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
&0 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ecniery na powyższej nieruchomości bądź 
ezóobro już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
OWI pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
*ądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 29 maja 1907. 


L. ez. E. 190/7 (15) (5288) 
„ Dnia 16 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya realności wyk. hipot. 
1) 434 ; 2) 514 w Korsowie. 
ealności te (parcele gruntowe) ocenio- 
no ad 1) na 600 kor. ad 2) na 300 kor. 
i a asna cena, niżej której WE 
200 wa wynosi ad 1) 400 kor., ad 2) 


| Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przej m 


szym, błuro no” można w sądzie tutej- 

Takie prawa, 
sza licytaeya byłaby 
zgłosić do sądu naj 


wobec których niniej- 
niedopuszczalną, należy 
) Sądu poźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, czej da 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

„~ "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 14 czerwca 1907. 


L. ez. E. 757/7 (4) (5269) 

Dnia 24 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya realno- 
ści whl. 1434 gm. Rożnów spadkobierców 
śp. Jakowa Kryczuna własnej, stanowiącej 
grunt orny. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 675 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchości dokumenta, (wyciag tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoniocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 17 czerwca 1907. 


L. cz. E. 1878/7 (5) (5324) 

Na żądanie Simona Blatta w Kołomyi 
odbędzie się dnia 16 lipca 1907 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 28 w Kołomyi licytacya 
realności obj. whl. 661 ks.gr. dla V. dz. m. 
Kołomyi Salomona Steina własnej. składają- 
cej się z domu murowanego, oficyn, budyn- 
ków gospodarczych i parceli budowlanej i 
gruntowej obszaru 2 ary 99 m* przy ulicy 
Wałowej niższej położonej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8823 kor., przyna-leżności 
zaś na 45 kor. 

Najniższa cena wynosi 4434 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
ruchomości wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Kolomyi przesyłając mu wygotowanie ni- 
niejszej uchwały. 

Rzeczoznawcom Henrykowi Zarembie i 
Leibie Schafrankowi przyznaje się za ocenic- 
nie po 10 kor. organowi wykonawczemu, zaś 
5 kor. t. j, koszta ocenienia oznacza się na 
łączną kwotę 25 kor., której ściągnięcie od 
wierzyciela popierającego się zarządza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 15 maja 190%. 


L. cz, E. 88/7 (6) (5249 1—3) 
Na żądanie Jakóba Guta kupea w Bir- 
czy odbędzie się dnia 31 lipca 1967 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 
objętej whl. 76 ks. gr. gm. Bireza miasto 
składająca się z pb. lk, 77, na której stoi 
dom, tudzież z parceli gr. lk. 78. i 

Nieruchomość na licytacyę jest ocenioną 
na 4800 kor. 

Najniższa cena wynosi 2366 kor. 67% hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Gazeta Lwowska« Nr. 149 z dnia 3 lipca 1907. 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie ; nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
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pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Bircza, dnia 7 czerwca 1907. 


L. cz. E. 1127/6 (8) (5251) 

Na Żądanie Feiwla Frankla, jako ce- 
syonarynsza tlenryka Osterjunga kupca w 
Stryju odbędzie się dnia 11 lipca 1907 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Bolechowie 
licytacya realności obj. wyk. hip. 1. 444 ks. 
gr. gm. kat. Bolechów miasto. 

Nieruchomość mająca być wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 1616 kor. 

Najniższa cena wynosi 1077 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia. przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licyticya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 6 czerwca 1907. 


L. cz. E. 955/6 (10) (5343) 

Dnia 22 lipca 1907 o godz. 10 przed 
południem w binrze Nr. 6 sądu tutejszego od- 
będzie się licytacya realności nr. k. 140 wyk. 
hip. 1857 kg. gk. Mosty wielkie, składającej 
się z domu i ogrodu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona mianowicie: don na 420 
kor.. ogród na 100 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 276 kor. 67 hal. 

Warunki |Jicytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym kancelaryi oddziału 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 8 czerwca 1907. 


L. cz. E. 2637/5 (28) (5305) 

Na żądanie Ela Bera Krupki z Dzwi- 
niacza górnego, który odnosnie do tus. uchwały 
z 27 maja 1907 1. 2637/5 oświadczył, że po- 
stępowanie licytacyjne dalej popiera, odbe- 
dzie się dnia 80 lipca 1907 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya realności objętej 
whl. 42 i 48 ks. gr. gminy Dzwiniacz górny 
zobowiązanych własnych, w skład których 
wchodzą parcela bud. lk. 4, na której znaj- 
duje się budynek drewniany słomą kryty o 
jednej izbie mieszkalnej, tudzież kilkadziesiąt 
parcel gruntowych przeważnie I i 5 klasy 
kultury wraz z przynależytościami, składają- 
cemi stę z jednej krowy, dwóch koni, wożn, 
pługa i brony. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 2894 kor. 96 hal., przy- 
przynależności zaś na 394 kor. 

Najniższa cena wynosi 2332 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 


l'e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jn% istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 22 kwietnia 1907. 


L. cz. E, X. 8712/6 A (5281) 
Na żądanie Fani Zins w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 24 lipea 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17 licytacya realności wll. 
2540 Stanislawów. obejmującej dom mic- 
szkalny lk. 866 nr. orj. 35 u zbiegu ulicy 
Długiej i t godnej na Knihininie Belwederze 
budynek gospodarczy, przybudówkę, wycho- 
dek i studnię na pbud. lk. 2428 powierzchni 
445 m.?, ocenionej na 6715 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3357 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwala z 23 Intego 1907 E. X. 2712/6 i 
odnoszące się do tej niieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin wrzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 19 czerwca 1907. 


L. cz. E. 369/7 (4) (5345) 

Dnia i sierpnia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya czwartej części pare. bud. 59 wchodzą- 
cej do whl. 586 gm. Tłuste miasto. 

(zwarta część nieruchomości wystawio- 
nej na licytacyę, jest ocenioną na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odgoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieije na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

(Tłuste, dnia 11 czerwca 1907. 


e. de Miga (©) (5258 
Dnia 11 lipca 190% godz. 9 przed połu- 
dniem odbędzie się w tut. sądzie, biurze Nr. 
2, lieytacya realności whl. 170 em. Brzana 
górna z przynależnościami, którą oceniono 
na. 4000 kor., przynaleźności zaś na 220 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2518 kor. 32 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT, 
Ciężkowice, dnia 4 czerwca 1907. 


L. 


l. cz. E. TX. 2937/60 (20) (5241) 

Dnia 25 lipca 190% o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
odbędzie się licytacya realności whl. 915 
ks. gr. em. Przemyśl objętej, Waleryana i 
Marceli z Toruniów Pileckich własnej. 

Wartość powyższej realności oceniono 
na 4492 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
inie nastąpi. wynosi 2246 kor. 
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Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- | ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, f nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


kamenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego. i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX. 

Przemyśl, dnia 1 czerwca 1907. 


L. cz. E. 557/7 (11) (5284) 

Dnia 26 lipca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya re- 
alności obj. whl. a) 104 i b)150 i 36% gm. 
Kościoszyn około 17%, morga roli na warun- 
kach przedłożonych, niniejszem ustalonych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na koron ad a) 855, 
b) 615. 

Najniższa cena wynosi koron ad «) 579, 
b) 410, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tus. 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia § czerwca 1907. 


L. cz. E. 351/7 (4) (5301) 

Dnia 29 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
odbędzie się lieytacya ciała hip. wyk. 166 
ks. gr. gm. kat. Stanisłówka. 

Nieruchomość tą oceniono na 100 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 66 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, kancelaryi oddziału 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mosty wielkie, dnia 5 czerwca 1907. 


L. cz. E. 462/7 (11) (5262) 
Na żądanie Arona Balamuta odbędzie 
się dnia 12 sierpnia 1907 o godzinie 9:30 
przed poludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym,w biurze Nr. 33 w tutejszym sądzie licy- 
tacya realności whl. 265 gm. Chechły obję- 
tej, składającej się z parceli budowlanej, za- 
budowania drewnianego. W  zabudowaniu 
drewnianem jest młyn motorowy, pędzony 
ropą. 
skladają się z motoru 


Przynależności 
8 kamieni 


maszynowego do pędzenia ropą, z 8 
młyńskich z przyrządami, studni na ropę, 
z cegły i cementu, oraz ze studni betonowej 
na wodę. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4200 kor., przynależności 
zaś na 6500 kor. 

Najniższa cena wynosi 5050 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
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wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Ropczyce, dnia 15 czerwca 1907. 


L. cz. E. 821/5 (13) 
Dnia 9 sierpnia 1907 o godz. 
odbędzie się w sądzie biuro Nr. 6 
taeya 1/7 części realności whl. 472 
Kułaczkowce. 
Najniższa oferta 45 kor. 70 hal. 
Uena szacunkowa 91 kor. 40 hal. 
Warunki dokumenta biuro Nr. 6. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
(iwożdziec, 31 maja 1907. 


(5297) 
9 rano 
relicy- 
ks. gr. 


m e Oa EG) (5259) 

Dnia 5 sierpnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności lk. 77 m. 
wyk. hip. 769 kg. gk. Mosty wielkie skła- 
dającego z pb. 74 z dwoma domami i inne- 
mi zabudowaniami i pgr. 1056 ogrodu. 

Nieruchomość tą oceniono na 19.650 
koron. 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 10.125 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokunenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, kaneelaryi oddziału 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
olieenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 8 czerwca 1907. 


L. cz. E. 504/7 (4) (5211) 

Na żądanie Barucha Altmana w Jaśle 
odbedzie się dnia 9 sierpnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38 w Jaśle licytacya real- 
ności whl. 150 ks. gr. Kołaczyce. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na kwotę 1148 kor. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wąsądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 8 czerwca 1907. 


L. cz. E. 346/7 (7) (5304) 

Na żądanie Goldy Welsenfeld w Soko- 
łowie odbędzie się dnia 5 sierpnia 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya a) 
realności whl. 1155 ks. gr. gm. kat. Soko- 
łów i b) 250/582 części realności whl. 1012 
tejże księgi gruntowej. 

Nieruchomość ad a) jest oceniona na 
5530 kor., zaś części realności ad b) na 
4558 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3686 kor. 
66 hal, ad b) 3038 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doreczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 22 czerwca 1907. 


L. cz. E. 8t2fi (2) (5802) 

Dnia 5 sierpnia 1907 o godz. 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya real- 
ności pod lk. 174 w Nadwórnie położonej, 
whl. 147 objętej składającej się z pr. bud. 
lk. 368 obszaru 408 m?, na której są zbu- 
dowane dwa domy parterowe. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 16.466 kor. 

Najniższa cena wynosi 8258 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nadwórna, dnia 15 czerwca 1907. 


L. cz. W. 2626/6 (7) (5286) 

Na żądanie Heleny Klingenfrau odbę- 
dzie się dnia 6 sierpniaa 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13 lieytacya realności 
whl. 41 gm. Jurków. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1450 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 967; kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszace się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 15 czerwca 1907. 


L. cz. E. 61/7 (4) (5299) 

Dnia 18 lipca 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 podpisanego sądu licytacya połowy real- 
ności whl. 440 gminy Kęty wraz z przyna- 
leżnościami. 

Połowę tej realności oceniono na 
kor. 3 hal, przynależności na 135 kor. 

Najniższa cena wynosi 2264 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzce można w biurze Nr. 5 
podpisanego sadu w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Kety, dnia 15 czerwca 1907. 
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L. cz. E. 486/7 E. 737/7. (5268) 
W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 od- 
będzie się licytacya : 
a) 11/60 części realności objętej whl. 


"142 ks. gr. gminy Wołosianka mała, skła- 


dającej się z parceli bud. I. 46 wraz ze znaj- 
dnjącemi się na niej zabudowaniami, t.j. do- 
mem mieszkalnym, stajnią, stodołą i spi- 
chierzem z drzewa miękkiego słomą krytami, 
tudzież z kilkudziesięciu parcel gruntowych 
o łącznym obszarze 10 morgów 408, )sążni, 

b) 7/96 części realności whl. 224, 244, 
245, 200 i 1317, — 7/72 części realności 
whl. 246 i 248, — 7/36 części realności whl. 
249 i 7/24 ezęści realności whl. 265 ks. gr. 
gm. nik. W skład whl. 265 welodzi mię- 
dzy innemi także parcela bnd. lkat. 5, na 
której znajdują się zabudowania gospodarcze 
z miękkiego drzewa słomą kryte. Grunta po- 
łożone są częścią na wzgórzach, częścią w 
dolinie nad rzeką Stryjem — gleba ich prze- 
ważnie dobra, ato ada) dn. 17 lipca 1907 o 
godzinie 10 przed południem, adb) dnia 17 
lipca 1907 o godzinie 11 przed południem. 

Nieruchomości ad a) wymienione są 
ocenione na 3841 kor. 91 hal., zaś ad b) na 
1227 kor. 28 hal. 

Najniższa cena eo do ad a) wynosi 
227 kor. 95 hal., zaś eo do ad b) 818 kor. 
18 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowycł w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 20 maja 1907. 


l (5357 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 


od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
8 do 8. 
Licytacye: 


Poniedziałek 6 lipca 1907 od 10 do 12 
godz.: wiktuały, maszyna do prania, 
maszyny introligatorskie, meble i resz- 
tki sukna. 

Wtorek 9 lipca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, towary bła- 
watne. 

Środa 10 lipca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian. 

Czwartek 11 lipea 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatne. 

Piątek 12 lipca 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 1 lipca 1907. 


L. cz. E. TII. 4831/6 (5) (5290) 

Dnia 2 sierpnia 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14, odbędzie się lieytacya 1/4 
części realności whl. 1222 gminy Delatyn, 
stanowiącej grunta orne w niwie „Pohty- 
bnycz* własność Jurka Kucharuka obszaru 
57 arów 58 m* wraz z przynależnościami, 
skladającemi się z chaty. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 200 kor., przynależno- 
ści zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 176 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IT. 

Delatyn, dnia 22 czerwca 1907, 


L. cz. E. 697/7 (14) (5297) 
Dnia 9 sierpnia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie sie w sądzie biu- 
ro Nr. 6, relicytacya 1/4 z 1/3 części real- 
ności whl, 355 kg. Rosochacz. 
Najniższa oferta 50 kor. 
Cena szacunkowa 98 kor. 17 hal. 
Warunki, dokumenta biuro Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1]. 
(iwożdziec, dnia 27 maja 1907. 


cz. 63858 VIL. c. {5302 1 
Obwieszczenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na Skawie pod Jaroszowicami km 28:500 do 
20-460, zatwierdzonych przez Komisyę regu- 
lacyi rzek w Galieyi dnia 1% lipea 1907 w 
myśl ustawy z dnia 18 września 1901, Dz. 
n. kr. Nr. 108, a wykonać się mających w 
ciągu roku 190% i 1908, odbędzie się dnia 
25 lipca 1907 o godzinie 12 w południe w 
biurze c. k. Kierownictwa budowy regulacyi 
Skawy w Wadowicach publiczna rozprawa 
ofertowa. 

Ilosć potrzebnych do budowy w po- 
wyższym okresie czasu materyałów faszyno- 
wych wynosi około: 

2.900 m? faszyn wiklowych 

4.600 , 1 lasowych, 

69.600 sztuk palików faszynowych, 

2400 „. pali płotowych, 

o wartości fiskalnej 17.056 koron, których 
dostawa do budowy ma być uskutecznioną 
w częściowych ilościach i w terminach wy- 
znaczyć się mających przez c. k. Kierowni- 
ciwo budowy. 

Powyższa ilość inateryałów może być, 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania, o 20 (dwadzieścia) pre. zwię- 
kszoną lub zmniejszoną, a przedsiębiorca bę- 
dzie obowiązany do tego się zastosować i nie 
będzie mógł rościć sobie żadnych pretensyj 
do fumduszu budowy, ani do wyższych cen 
za dostarczony we większej ilości inateryał, 
ani do odszkodowania za zmniejszoną ilość 
dostawy. 
i Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w e. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Skawy w Wadowicach, 
gdzie również do dnia 26 lipca 1907 do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
opieczętowane oferty pisemne, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone mar- 
ką stemplową na 1 koronę i we wadyum w 
kwocie 600 koron. 

Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnych papierach war- 
tościowych wraz z kuponami i talonem. 

W ofercie należy podać cyfrowo i sło- 
wnie jednolity opust w odsetkach z cen fi- 
skalnych dla wszystkich materyałów razem. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy, t. j. po godzinie 12 w południe dnia 
25 lipca 1907, tudzież oferty oddane w in- 
nych urzędach, niezaopatrzone marką stem- 
plową i we wadyum, lub nieopiewające na 
jednolity opust i nie sporządzone według 
wzoru nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1907. 


L. 


3) 


(Wzór oferty). 
Oferta. 

Stempel 
1 korona mocą której ja niżej podpisany 
obowiązuję się w ciągu lat 1907, 1908 do- 
Starezyć w ilosciach i w terminach przez 
wi k. Kierownictwo budowy regulacyi Skawy 
© adowicach wyznaczyć się mających ma- 
nA faszynowe do budowli regulacyjnych 
20-46 twie pod Jaroszowicami km. 23-500 do 
ARA pod zastrzeżeniami podanemi w ob- 
ta PU licytacyjnem za opustem . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki przedsiębiorstwa znane mi są 
dokładnie i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. i 
Jako wadym składam . . . . 
Wadowice, dnia . . lipca 1907. 
(Imię i nazwisko). 


L. ez. E. 205/7 (8) (5342) 

Dnia 27 sierpnia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w bimrze Nr. 19 w Lubaczowie lieytacya re- 
alnosei objętej whl. 305 gm. Zapałów, Da- 
wida Behwarza w 17/35, a Panka Szałaja w 
15/35 częściach własnej, 

Realność tę stanowi parcel 
wlana z chatą wiejską i 
wych. 


acya bndo- 
25 parcel grunto- 


Nieruchomość, wystawiona 
eye, jest oceniona na 4000 kor. 
Najniższa cena wynosi 4000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Zresztą kupno będzie uważanem za nie- 
konane, jeśli obaj współwłaściciele zgodnie 
w przeciągu dwu dni po licytacyi oświad- 
cz}, że odmawiają przybicia targu. 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tahm- 


na licyta- 
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larny, protokoły ocenienia może każdy, ma-, zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 


J 
urzędowych w sądzie niżej 
w biurze Nr. 19. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Lubaczów, dnia 5 ezerwea 1907. 


wymienionym, 


L. not. 2/07 (5270) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie uchwał c. k. Sądu po- 
wiatowego w Lisku z dnia 25 marca 190% 
L. cz. A 1226(22) i z dnia 18 maja 1907 
L. cz. A 1232,6(24) odbędzie się dnia 15 lipca 
190% w kancelaryi podpisanego c. k. nota- 
rynsza w Lisku, jako komisarza sądowego, 
o godz. 9) przed południem publiczna dobro- 
wolna sprzedaż należącej do spadkn ś. p. 
Antoniny z Rachłewiczów Sacherer, realno- 
ści whl. 94 ks. gr. gm. kat. Lisko objętej 
z p. gr. 131/2 ogród obszaru 100] sąż. i z 
p. gr. 1502 rola obszaru 3502 sąż. się skła- 
dającej. 

Cena wywołania wynosi 700 koron, po- 
niżej której realność nie będzie pozbytą. 

Warunki licytacyjne i inne do sprawy 
się odnoszące akta można przeglądać w go- 
dzinach urzędowych w kancelaryi podpisa- 
nego e. k. notarynsza w lisku. 

Lisko, dnia 15 czerwca 1907. 

Roman Raczyński 
c. k. notaryusz 
jako komisarz sądowy. 


Ld LJ 
Upadłości. 

L. z 8. ABA (2) (5205 3—8) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Fanny Rubinfeld, nieprotokołowanej właści- 
cielki składu konfekcyi męskiej we Lwowie 
ul. Teatralna 16. 

Komisarzem konkusowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Garfei- 
na, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adwokata dr. Wilhelma Rosenberga we 
Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 lipea 1907 
o godz. 12 w południe w tym sądzie w 
biurze Nr. 18 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się tukże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi m roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 lipca 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30 
lipca 1907 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej. „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1907. 


a Sa A (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Salo- 
mona Majera Grossa, handlarza skór w Tar- 
nowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego Spitzera, 735 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. I. Fischlera w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aū- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 lipca 1907 
godz. 11 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 


Jhs (5367 1—3) 
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ący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin wierzycieli. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 30 lipca 
190%, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 8 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwolanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym sluży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postepowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla <dore- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 29 czerwca 1907. 


Joz EL. 837/158) (5336) 

W sprawie konkursowej Mendla Fiola 
zawiadamia się wierzycieli konkursowych, że 
do wyboru dwóch członków wydziału wy- 
znaczoną została andyencya na dzień 10 lipca 
1907 godz. 10 w biurze komisarza konkur- 
sowego. 

Buczacz, 26 czerwca 1907. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 1722 (4/7) (5213 3—3) 
Konkurs 

Celem obsadzenia posady starszego oficya- 
ła kancelaryjnego przy sądzie obwod. w Nowym 
Sączu opróźnionej, ewentualnie takiejże posa- 
dy przy innym z sądów opróżnić się mogą- 
cej, rozpisuje się konkurs z terminem do 20 
lipca 1907. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 24 czerwca 1907. 


L. cz. Prez. 1713 (4/7) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Nowym Są- 
czu opróźnioną została posada dozorcy wię- 
żniów ze systemizowanymi poborami i u- 
mundurowaniem. 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
Dz. p. p. zastrzeżona, wnieść należy włą- 
cznie do 21 lipca 1907 do Prezydyum e. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydywm c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 24 czerwca 1907. 


(5214 3—3) 


L. 8310 5288 2—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądn 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 20 lipea 1907. 

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyam Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 2% czerwca 1907. 


Wyroki prasowe. 


ŚL IKR S$ (2) (5358) 
, OroaomeHe. 

B lumen Ero Beamuecnsa Nicapz! 

I. x. Cya wpaesnit gaa cnpas Kap- 
Hnx.y JIbBoBi piimmB ma niącraBi $$ 489 
i 493 sar. map. i $ 37 sar. npae., mo smien 
apunky.ly yMimeHoro B unesi Ż3i 24 uaco- 
NMCH „Sema i Bona“ a aaa 22 uepnna 
1907 mia manucew : „IIoBmóopai posóci* B y- 
orynax |) sią „Posóoi, paóyHku” 0 „i mposi“ 
8) Blą „B eya“ 0 „8 cyny* miermrs 
B €001 3HameRa npoBaan 3 $$ 300 saw. kapu. 
1 uporo yeHpaBej1MBIeHu ECTE 3apajĘKERA 
depe3 n. k. lIpokyparopa xepxaBHOTO KOH- 
$iekara cel uacONMcH Ha AMM 22 UepBHA 


1907. 


B HacEaix0R Toro piimena 300poHeHe 
ECTE Aabe pHIMERE THX ApTARYJIE a 84- 
ópaznk Haka Mae ÓyTU 3HMNCHNU. 
JIBBIB, yua 25 gepzaa 1907. 


IPI DET (A 
Ogloszenia. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy ŚŚ 489 i 493 
p k i § 37 ust. pras, że treść artykulu 
umieszczonego w Nr. 40 czasopisma: „Wsehód* 
z dnia 21 czerwea 1907 „W obronie braci 
naszych“ zawiera znamiona wystepku z Ś 
300 u. k, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe- 
go konfiskata tego czasopisma na dniu 21 
czerwea 1907. 

W skutek tej uchwały wzbronione jesti 
dalsze rozpowszechnienie tego artyknin, a 
zabrany zakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. VL 151/6 (30) (5204 5—3) 
Edykt. 

W miejsee p. adw. dr. Jana Kmicikie- 
wieza ustanowiony kuratorem umysłowo nie- 
dołężnej p. Maryi Krasnolipskiej, p. Adolf 
Strański we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


L. cż. P. 56/7 (4) (5219 2—3) 
Za obłąkaną uznano Katarzynę Kolkową 
w Długoszynie kuratorem jej nstanowiono 
Antoniego Kolkę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Jaworzno, dnia 4 czerwca 1907. 


L. cz. P. 144/7 (10) (5221) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Marcina Ma- 
zura w Omolesie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Mokrzyckiego w Cmołesie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa, dnia 5 czerwca 1907. 


D 


BK 


L. cz. P. 265/6 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawce uznano Tymka Stefa- 
nów w Brzuchowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Kościa 
Czolija w brzuchowiceach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Przemyślany, dnia 20 sierpnia 1906. 
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6 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 
79.196 (523. 


L. 3—5) 
Wezwanie. 

Wzywa się Grzegorza Manasterskiego 
bylego expedyenta pocztowego w Zegestowie 
a następnie w Stratynie obecnie artystę dra- 
matycznego w ludowym teatrze miłośników 
sceny, aby zgłosił się do dnia 14 w c. k. 
Dyrekcyi Poczt i telegrafów we Lwowie a to 
celem usprawiedliwienia się w swojej spra- 
wie dyscyplinarnej. 

Po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu wyda się zaocznie wyrok dyscyplinarny. 
C. k. Galicyjska Dyrekcya Poczt 
i telegrafów. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1907. 


L, ez. O. IL. 298/7 (1) (5294) 

Przeciw Iwanowi Daniusiarowi synowi 
Maksyma z Gładyszowa, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu pow. w Gorlicach przez Semana Dudę 
syna Adama pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipea 1907 o godz. 9 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwana 
Daniusiara ustanawia się pana dr. Milleta 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 24 czerwca 1907. 


L. cz. C. T. 222/7 (1) ) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Hładynowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zostal! do e. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Mozesa bernsohna pozew o 400 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 9 lipca 1907. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Hla- 
dyna ustanawia się pana Pawła Tkaczuka 
wójta w Prosowcach, knratorem. 


909 
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(5224 


Tenże kurator zastępywać bedzie swego 
kuranda Franciszka Hładyna w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 21 czerwca 1907. 


f} 
4! 


Zembrzycach dozwolono przymusowej sprze- ` (5355) 
daży połowy realności lwh. 129 i 171 oraz; 
2/32 części twh. 264 ks. gr. gm. Toporzysko | 
dłużnika własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Ryś 
syn Stanisława obecnie przebywa, ustanawia 
się mu w celu strzeżenia jego praw kuratora 


OBWIESZCZENIE. 


Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu turczańskiego na dzień 3 września b. r. 


ogłasza się niniejszem na podstawie $ 22 ordynacyi wyborczej sejmowej wykaz właści- 


w osobie pana Wacława Peszkowskiego sub- 
stytuta notaryalnego w Jordanowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Rysia syna Stanisława w rzeczonej sprawie 


L. cz. E. 22977 (2) 
Edykt. 
P. Janowi Rysiowi synowi Stanisława, 
gospodarzowi ostatniemi czasy w Toporzysku 
zamieszkałemu, w egzekucyjnej sprawie to- 
czącej się przed tutejszym sądem przeciw 
niemu o 1526 kor. zpn., ma być doręczoną 
ts. uchwała z dnia 3 czerwca 1907 1. cz. E. 
229/7 (1), którą na rzecz J. Schónkera w 


19.586. 


(5340) 


sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów. dnia 17 czerwca 1907. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. czerwca 1907. 


L. 


wie 


Epizoocya Powiat | Miejseowość | 
PNA | m NANA = ma mumazzana iwan | 
Zaraza pyskowa Pr 7 EE m. e a> 
a Przemyślany Rozworzany gm. i ob. dw. (11 zagr.); 
Kamionka Dobrotwór (1 zagr.); 
RE Sambor Mistkowice (8 zagr.) ; 
Wąglik Sanok Milcza (1 dno 
Sokal Parchacz (2 zagr.); 
Borszczów Jezierzanka (1 zagr.). Kudryńce ob. dw. (1 zagr); 
Brody Klekotów ob. dw. (1 zagr.); 
"OE Dolina Wełdzirz (| zagr.); 
Nosacizna Jarosław Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Zółkiew Krechów (1 zagr.); 
Zydaczów ('ucułowce ob. dw. (1 zagr.), Pezany (1 zagr.); 
Brody Kadłubiska ob. dw. (l zagr.); 
Parchy kałnsz Nowica (1 zagr.); 
Złoczów bełzee (3 zagr.) ; 
A Dolina Ludwikówka (2 zagr.); 
Otręt Sianisławów Halicz (1 zagr.); 
A == I 
Bochnia Borek (3 zagpr.), Buczyna (7 zagr.), Gawłów ol 
zagr.), Wiśnicz nowy (3 zagr.), Zabierzów (10 
zagr.) ; 
Borszczów Borszczów .(7 zagr.), Olchowiec (7 zagr.), Oleksińce 
(6 zagr.), Szerszeniowce (6 zagr.); 
Cieszanów Krowica hołod. (13 zagr.), Oleszyce stare (12 zagr.); 
Dąbrowa Wola żelich. (2 zagr.), Żabno (6 zagr.); j 
Dolina Brzaza (3 zagr.); 
Husiatyn Chorostków (9 zagr.), Kocinbińce (6 zagr.), Sucho- 
staw (8 zagr.); l j 
Gorlice Głęboka cb. dw. (I zagr.); 
Grybów Bobowa (7 zagr.), Lipnica wielka (12 zagr); 
Jarosław Ozerniawka (% zagr.), Mołodycz (6 zagr.), Nieuo- 
wice (11 zagr.), Pełkinie (8 zagr.), Piskorowice 
„ 45 zagr.), Wólka pełkińska (7 zagr.); 
Jasło Swigcany (6 zagr.), Zimuowoda (2 zagr.); l 
Róż. Jaworów Chotyniec (17 zagr.), Drohomyśl (8 zagr.), Hruszów I 
mow (20 zgr. j, Semenówka (6 zagr.); | 
waglikowa Kamionka Jabłonówka (9 zagr.), Pobużany (2 zagr), Wierz- 
blany (5 zagr.); 
Krosno Krosno (5 zsagr.); 
Limanow: Slara wieś ob. dw. (L zagr; 
Jisko Sokołowa Wola (7 zayr.): 
Mościska Maknaiów (11 zagr.) ; 
Nowy Sacz Szczercz (6 zagy.); 
Rohałyn Chochoniow (3 zagr.) Jawcze (4 zagr.); 
Skałat Kałaharówka (3 zagr.), Kozina (16 zogr.), Połupa- Ę 
f nówka (2 zagr.); 
Sniatyn Krasnostawce ob. dw. (1 zagr.); 


Stary Sambor 
Tarnobrzeg 
Tarnów 


Hcłowecko (14 zagr.), Towarnia (11 zrgr.): 
(irębów (382 zagr.), Sokolniki (3 zagr.); 
Partyń (3 zagr.), Siedlec (3 zagr.), Szynwałd (2 


Tłumacz Chocimierz (1 zagr.); 
Zborów Łopuszany (2 zagr.), Prasowce (2 zagr.), Serwery 
(2 zagr); 


Borszczów 
Husiatyn 


Uście biskupie (2 zagr.); 
Chorostków (4 zagr.), Husiatyn (2 zagr.). Kluwińce 
gm. 1 ob. dw. (6 zagr.), Kopyczyńce (36 zagr.); 


Lisko Rudenka (2 zagr.); 

Pomór świń | Nadwórna Nazawizów (3 zagr.); 
Rudki Nowosiółki opar. (1 zagr.); 
Sniatyn Stecowa (1 zagr.); 
Stryj Brygidyn (2 zagr.); 
Zaleszczyki Szntromińce ob. dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Horucko (2 zagr.); 

Wacisklizna Kraków Wola justowska (1 zagr.) ; 

OE ZR e R o Siedliska ob. dw. (1 zagr.); 

Przemyśl Orzechowe, Przemyśl (L zagr.); 
Tłumacz Okniany (1 zagr.), Pałahicze (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 30. czerwca 1907. 


cieli dóbr tabularnych, uprawnionych w myśl $ 14 ord. wyb. sejm. wedle brzmienia 


i 
[3 


borczym. 


| masasma 
l 
Imię i nazwisko wyborcy 


Dienstag Juda Pinkas 2 im. 

Feiler Nachman i Abraham 

Gleicher Wolf i Abraham 

Komarnieki-Drudź Jan i Adam 

Kinszberg Ulrich br. i Scheiner Karol 

ławrowscy Franciszek i Apolonia, Piałkow- 
scy Aleksander, Apolinary i Sabina, (tross 
Marjan Marceli 2 im. maloletni 

Nentuch Berl i Benzion 

Pikholzowie Leibh i Pelda 

Thumin Izaak Jakób 2 im. Ozyasz Lieber i 
Baruch Kampf. 


Z Prezydyum c. 
Lwów, dnia 29 czerwca 1907. 


ustawy z 26 czerwca 1887 Nr. 46 dz. u. kr. 


do wyboru posła w powyższym okręgu wy- 


1 anis i ; pra Reklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum ce. k. Namiestni- 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on į etwa we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu niec będą uwzględnione. 


Nazwa tabularnej posiadłości 


'Tureczka niżna. 
Jabłonka niżna. 
Tureczka wyżna. 
Kamarnieki część. 
Przysłup. 
Tarnawa niżna. 


Szumiacz. 

Turka górna część „Nehrebszczyzna*. 

Berczek, Zukotyn, Aukotyn wójtowstwo, Dnie- 
strzyk dębowy. 


k. Namiestnietwa. 


(5356) 


OBWIESZCZENIE. 


AN 


Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu zbaraskiego na dzień 3 września b. r. ogła- 
sza się nimiejszem na podstawie $ 22 ordynacyi wyborczej sejmowej wykaz właścicieli 
dóbr tabularnych, uprawnionych w myśl $ 14 ord. wyb. sejm. wedle brzmienia ustawy 
z 26 czerwca 1887 Nr. 46 dz. u. kr. do wyboru posła w powyższym okręgu wyborczym. 
Reklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum e. k. Namiestni- 


ctwa we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc 


ADONE 


Imię i nazwisko wyborcy 


m A NAC ere n A SERAS E a O 


Bank krajowy Królestwa (ialicyi i Lodome- 
tyi we Lwowie 

Morawska Apolonia z Litwinów 

Parnicki Twan, Fliuta Jakim, Parnieki Ro- 
man, Borecki Iwan, Pochodyło Ilko, Ba- 
leszta Josyf, Baleszta Iwan, Flinta An- 
toch, Paliszezuk Iwan i Kostecki (irze- 
gorz 

Tichy Franciszek 

Tkacz Paweł i Wawrzyna 


Walków Józef syn Jana 
Niemy Harasym i Justyna 


L. cz. C. 508/7 (2) 
Kdykt. 
Kazimierzowi Warchołowi niewiadome- 
mu z miejsca pobytu w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Tyezynie 
przeciw niemu o 862 koron 51 hal. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 25 kwietnia 1907 
liczba czynności E. 503/7 (2), którą dozwolono 
| egzekucyi przez wpis prawa zastawu na real- 
| ności lwh. 357 i 484 gm. Jawornik Kaźmie- 
| rza Warchoła własnej z zastrzeżenia $ 822 u. e. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Kaźmierz 
Warchoł przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
,Jana Arleta c. k. notaryusza w Tyczynie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zmierzą Warchola w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 27 maja 1907. 


Lwów, dnia 29 czerwca 1907. 


(5267) 


L. ez. ©. 1. 95/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Wicentemu Pępkom 
z Pewelki, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Suchej przez Michała Kwaśnego 
syna Marcina pozew o własność realności 
whl. 68 i 1/8 realności whl. 177 gminy Ku- 
rów tudzież wpis prawa własności tychże. 

Na podstawie pozwu, wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 16 
por godzinę 9 przed południem biuro 
Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jana i Wincen- 
tego Pępków ustanawia się pana dr. Piotra 
Geschwinda adwokata w Suchej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Wincentego Pepków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sucha, dnia 22 maja 1907. 


(5266) 


PD ZZZZZZZAZZZZZZE OZN ZZ ZZA RZA ZZAŻZZZZZZ I AMA OO ŻE ZZA Z Z Z A 


od dnia ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 


Nazwa tabularnej posiadłości 


Wałachówka 


Mazurówka (ad Romanowe sioło). 
Toki. 


i Sieuiawa część Tychówka zwana. 

Romanowe sioło część  „Nahujewszczyzna- 
Bojki* zwana. 

Kobyla I. czyli Kobyla połowa. 

Sieniachówka. 


4 Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


L. ez. E. VIII. 7086/6 (2) 
Edykt. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Gustawa Schneidra i Juliusa Kiwy sprawie 
toczącej się przed ce. k. sądem powiatowym 
w Drohobyczu przeciw nim o 1200 kor. zpu. 
ma być doręczona uchwała z dnia 6 kwietnia 
1907 E. VII. 7086/6 (2), którą dozwolono 
egzekucyę przez sprzedaż praw dzierżawnych 
obj. whl. 850 gk. Tustanowce. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Gustaw 
Schneider i Julius Kiwa przebywają, usta- 
nawia się w celu strzeżenia ich praw, Gu- 
stawa Schneidra, kuratora w osobie pana dr. 
Ignacego Lissa, zaś dla Juliusa Kiwy kura- 
tora w osobie pana dr. Bernfelda adwokata 
w Drohobyczu, ciż kuratorowieg zastępywać 
będą Gustawa schneidra i Juliusza Kiwę w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 6 kwietnia 1907. 


(5850 1—3) 


FH en. C. I. 185/7 (1) 
Exankr. 

Ilporus Buaskeńfosa Domyp, Korporo 
mice rmoóyry He e Biąome, BHRecJim Mapua 
lonyp s Aomy Mocreńka i Bońrko Tonyp 
ZO I. K. NOBiroro cyny a LpmaMa.ioBi mosos 
0 YHeBARKHEHE KOHTPAKTY JJApPOBASHH 83 MATH 
TpamaniB zaa 7 uaromnera 1903 u. peeerpy 
(+. 180/3 3 upam. 

Ha nixcraBi mosey BHBHAHEHO yCTAy 
posupaBy Ha gemb 8 sauma 1907 o roxrmai 
9 mepeg MoI. B TİM CyXi KOMHATA U. 4. 

Jłaa erepesesa nmpas Brawea Tonypa 
YCTAHOBARE CA NAHA ABOKATA Ap. LepMaHu 
Bodiepa y DpaMa.soBi kyparopom. 

Jotske syparop 6yqe Baawea T'onypa 
B BTARAHIŃ CIHDPABI HA ero HeÓeBINEJHICTE i 
KONTA TAk JOBTO BACTYNATH, AK BIH a60 
B CYA CPOHOCHTŁ CA, AÓ0 BHUMIAMYK IOBHO- 
BIACTIA. 

I. x. Cyg noBirosuń, Biga. I. 

Tpamamigs, xHa 6 uepBaa 1907. 


(5292 1—3) 


L. cz. ©. TIL. 206/7 (3) 
Edykt. | 

Przeciw Michałowie Sliwce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Jakóba Shiwkę młodszego, Franciszka 
»liwkę i Katarzynę Rataj pozew o zniesienie 
wspólnej własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18 lipca 1907 o godz. 9 i 
pół przed południem w biurze Nr. 5. , 

Celem strzeżenia praw Michała Sliwki 
ustanawia się pana dr. Jakóba Springera 
adwokata w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Michała Sliwkę 
w rzeczonej Sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bochnia, dnia 26 ezerwea 1907. 


(5287) 


L. ez. Ów. 521/7 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Janowi Klusiowi Gimajnemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
slony został do obwodowego w Nowym Są- 
czu przez Towarzystwo zaliczkowe w Nowym. 
Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 23 czerwca 1907 Cw. 521/7 (1). 

(elem strzeżenia praw Jana Klusia Gi- 
majnego ustanawia się pana adw. dr. Si- 
chrawę w Nowym Sączu, kuratorem. 
„ Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Klusia Gimajnego w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sadzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1907. 


(5276) 


0) 


ia eea ©. IL 93/7 (1) 

Edykt. 
> _ Przeciw Wawrzyńcowi, Józefowi i Woj- 
Giechowi Dransom, których miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Ropczycach przez Maryannę 
Sąsiadkową pozew o zapłacenie 50% koron 
10 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 lipca 
1907 na godzinę 9 rano, biuro Nr. 38. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Alwina, adwokata w Rop- 
czycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 16 czerwea 1907. 
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L. cz. Ćw. IV. 2501/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw p. Izakowi Bikelowi, którego 
miejsce pobytu nie jest znane wniesionym 
został do niżej wymienionego sądu przez 
Samuela Pollaka we Lwowie pozew wekslowy 
0 265 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaplaty i nakazano pozwanemu do trzech 
dni zapłatę, lub wniesienie zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Schónfelda we Lwowie 
kuratorem, który go zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1907. 


L. ez. Cw. IV. 2502/7 (1) 
Edykt. 
.. Przeciw p. Izakowi Bikelesowi, którego 
miejsce pobytu nie jest znane wniesionym 
„ostał do niżej wymienionego Sądu przez p. 
Samuela Pollaka we Lwowie pozew wekslo- 
wy o 268 kor. 48 hal. 600 kor. 500 kor. 
500 kor. i 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Sehonfelda we Lwowie, 
kuratorem, który g0 zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki on w sądzie Się nie zgłosi, 
lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

` Oddział IV i 

Lwów, dnia 16 czerwca 1907. 


(5314) 


R KE 


L. ez. Cw. II. 633/7 (1) 
Edykt. . 
Przeciw Antoniemu Perkowskiemu któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k, sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Jakóba Silber- 
manna pozew wekslowy o 340 kor. 


(5816) 
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Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty |. ez. Ów. III. 633/7 (1) 

Celem strzeżenia praw Antoniego Per- 
kowskiego ustanawia się pana dr. [gnacego 
Landaua adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 10 maja 190%. 


L. cz. ©. 184/7 (2) (5371) 
Edykt. 

Przeciw Ksaweremu Palichlebowi kup- 
cowi we Faćmiechu, które miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Jaworznie przez Józefa (ulg- 
lasa i Józefa Kemplera kupcom w Jaworznie 
pozew o 151 kor. 83 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 lipca 1907 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Marcina Szczepańskiego 
w Jaworznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 25 czerwca 1907. 


L. cz. Ćw. II. 605/7 (2) 
Bdykt. 

Przeciw Waleryanowi Stawiarskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty lez. Ow. III. 650/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Waleryana Sta- 
wiarskiego ustanawia się pana dr. lzaka 
Lauera adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
niezgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 28 maja 1907. 


(5315) 


Pmortyzacye. 


LL e (5248 1—3) 
Amortyżacya. 

Na wniosek Szymona Orbacha wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładek oszczędności Stowarzyszenia Za- 
robkowego dla handlu i kredytu w Mości- 
skach z 30 stycznia 1905 Nr. 258 opiewa- 
jącej na nazwisko „Nriulein Memel Orbach 
und Jacob Waelner* z wkładką na 1200 
kor., z czego wyjęto 14 sierpnia 1905 kwotę 
130 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną. 

6. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 10 czerwca 1907. 


Dn 2 BAD 
Amortyzacya. 
Na wniosek Izaka Abenda, kupca w 
Jarosławiu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego blankietu weks- 
lowego, opatrzonego akceptem „angenommen 
Izak Abend“ zresztą niewypełnionego. 
Posiadacza powyższego blankietu weks- 
lowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący Z0- 
stanie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 10 czerwca 1907. 


(5278 1-3) 


L. ez. T. 44/1 (2) (5271 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mojżesza Weingartena ze 
Lwowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej ka- 
sy oszezędności Nr. 101.600 na nazwisko 
„Mojżesz Weingarten* i na kwotę koron 
116:31 opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
Glwnym bowiem razie po upływie powyż- 


szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 20- | 


stanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VIT. 


Lwów, dnia 5 czerwca 1907. 


L. ez. T. 40/7 (2) (5518 1—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek (Gustawa Lączyńskiego, Zy- 
gmunta Łączyńskiego i Maryi Jadwigi Zim. 
Łączyńskiej, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawców zagubionej karty udziałowej ga- 
licyjskiej Spółki naftowej „Potok* w Krako- 
wie, dawniej gwarectwo naftowe „Kraków“ 
Nr. 380 na 1000 koron, opiewającej na na- 
zwisko ś. p. Izydora łączyńskiego wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej karty udziałowej 
wzywa sie przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, 6 tygo- 
dni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 82 czerwca 1907. 


L. cz. Ne. TV. 448/7 (1) (53588 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jerzego Ambroziaka, 
nauczyciela szkoły ludowej w Starym Łyścu 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy asekuracyjnej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
38796, wystawionej w Krakowie dnia 24 
sierpnia 1907 na kapitał pośmiertny w kwocie 
1000 zł., płatny okazicielowi policy po śmier- 
ci zabezpieczonego Jerzego Ambroziaka. 
Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresn za nieistniejące uznane z0- 
staną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 10 maja 1907. 


IG GANT) (5319 1—3) 
PW 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności w Kołomyi Nr. 16.576 na 3.999 
kor. 40 hal. opiewającej, by do 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład- 
kową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za umorzoną 
i pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 9 czerwca 1907. 


L. ez. Ne. I. 14/7(3) 
Amortyzacya. i 

Na żądanie Heleny Spirowej z Zmigro- 
du wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do kwitu depozytowego wystawionego 
przez e. k. główny Urząd podatkowy jako 
depozyt polityczny w Jaśle do artykułu 85 
na książeczkę kasy oszczędności m. Jasła 
Nr. 11.255 opiewającą na 120 koron, którą 
Helena Spirowa jako kaucyę przy lieytacyi 
przeprowadzonej w celu oddania w przedsię- 
biorstwo budowli konserwacyjnych na dro- 
dze strategicznej Żmigród Grab w latach 
1905—1907 złożyła i wzywa się tego, któ- 
ryby w posiadaniu tego kwitu się znajdował, 
by w przeciągu jednego roku w tutejszym 
Sądzie się zgłosił inaczej kwit ten uznany 
zostanie za nieistniejący. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żmigród, dnia 25 czerwca 1907. 


(5306 1—3) 


ik G i w DIE (5244 1—5) 

Na wniosek Abrahama Feiwischa Weich- 
selblatta z Myszkowa wdraża się po myśli 
ustawy z 8 maja 1868 Nr. 86 Dz. p. p. po- 
stępowanie amortyzacyjne względem książe- 
czki wkładkowej Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Czortkowie 1. 950 wy- 
stawionej dnia 16 października 1904 na na- 
zwisko Abrahama KFeiwischa Weichselblatta 
i pierwotnie na kwotę 3600 kor. opiewa- 
jątej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by w ciągu roku od dnia trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* zgłosił 
swe prawa do tej książeczki, gdyż po upły- 
wie tego terminu książeczkę tę uzna się za 
pozbawioną wszelkich skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 18 maja 1907. 


Spadki. 


L. cz. A. 9/7 (8) 
Edykt. 
C. k. sąd powiatowy w Tarnowie ogła- 
sza, że dnia 3 grudnia 1906 w Łowczówku 


(5122 3—3) 


zmarła beztestamentalnie Rozalia z Kozłów 
Tokarzowa. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Tokarza nie jest znanem, wzywa się so, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadkn, w prze- 
ciwnym razie, spadek zostanie przeprowa- 
dzony z kuratorem Piotrem Guta z Lowczówka 
dlań ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Tarnów, dnia 21 maja 1907. 


Ib, (6%, A GIG (526 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznaną z miejsca pobytu Marye Papier- 
ka, aby w przeciągu roku wniosła oświad- 
czenie do spadku po Annie Papierka zmar- 
łej w Robatynie bez pozostawiemia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem ko- 
ściem Papierka. 

Rohatyn, 5 czerwca 1907. 


— 
l 


L. cz. A. 136/6(7) 3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
20 lutego 1906 zmarła Teodozya Feduń w 
Białem bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli a do spadku po niej konku- 


(5261 1 


ruje między innemi jej syn Mikołaj Fedni. 

Sąd nie znając pobytu Mikołaja Fedu- 
nia wzywa go, aby w przeciągu jednego rokn 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z dziećmi zglaszają- 
cymi się i z kuratorem Franciszkiem Zator- 
skim dla niego ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 10 grudnia 1906. 


m 
Firmy. 

T. enp. Firm. 521 Stow. IM. 152 

Brae $ipua 
3apo0ÓROBOTO i TOCHOMAPCKOTO CTOBAPAMERS. 
BuzcaHo 40 peeerpy 3apoókoBAx i ro- 

CHOMAPCKAX CTOBADHIIEHE. 

Ociąok erosapumeka : Miwanis. 
©ipma 3Byun1s : ipeqaTOBO roenojąap- 
cre lvBapzcrBo „Pyckak Hapoqanń im“ 
€cwpoBaHe CTOBADALERE 3 OÓMEJKEHOIO 10- 
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py xor. 
Zlwra eraryra: 24 miororo 1907. 
Ilpexmer nixupuemeraa: eHodyuuru 


rociorapcka CHAIM CBOIX UIEKIB „IA IX 40- 
ópoónry. 

Jo nmepeneqena roi mima Óyąe cro- 
BapnineHe€: 

a) kylyBaTa i npołaBaTh HEĄBHCHMO- 
GTA JIA CBOIX UJEHIB B ix XOCEA; 

6) ypAMKYBAOK CKJAJRA HAPAMİB OCIO- 
MapekuX, HaBOBIB, 3Ólska, Hacina i ixmux 
BEMIEILIOMIB JIA CBOIX UJIEHIB; 


. B) UpoBaqara TOproB.io i qoeTaBy TO- 
BapiB MIA CBOIX UIERIB ; 

r) samara ca neperBopioBaHeM i npo- 
Maer BUPOÓLB CBOİX YUICHI ; 

A) AABATE MOHICIE MOMİMYBATA Ha 
npogear rpowi 3a0liaxkeHi TA MapHO Je- 
Wayi B roń emoció, mo croBapameke upań- 
Mara yae kanirama q0 oóopory 3a yeo- 
BJIEHKM ONPOREHTOBAHEM ; 

e) yxiaioBarn GBoim u1eHaM „NemeBAx 
i upaerynaax No3MY0k Ha niyHeceHE IX ro- 
enorapcTBa aó0 npomae.ry, Ta B 3araJi X0- 
KOHYBATH NOWATOJSHI NepeXnpHeMCTBA CKO- 
HOMIYHi AMH CBOIX UJIEAIB. 

dac 1peBaaa: Beoómexkeank. 

Jlapekiina ckajrae ca: 3 rpex (3) 
qJeHin BAÓpaHiX Ha TPH poka Panor eTo- 
BapAMEeHA 3 NOMISK YJeHiIB: HAYAJBHOrO JM- 
pexTopa, waczepa i KHHLOBOXNA. Oómoe Co- 
pame 3 24 mororo 1907 Buópaao B Mapek- 
gno: O. CeBepaia Meremo, 1upnxOFHAKa 
B Moőõmanya HAYLIBHHM papexropom, Me- 
1pa Korosnuwa óypmnerpa B IlimaHoBi ka- 
enepóm i Isama Ilanmko, rocnoqapa s HoBo- 
ciabekni BOSH, KHATOBOMNEM. 

Ilixnae $ipuu: nią negawkoro eroBa- 
pamens NIAC BOX 4AIEHIB „ApeEKIUI. 

OrosouteaA: 0 oórmroeM eoópaBi0 OKH- 
Hyech ca Pagoio CroBapuiieHd {epes posi- 
CHaNe OÓLKAMKA BCM YICHAM CTOBAPAMNENA 
mo Hafmesme Ha 8 „His nepeg pesznnes 
Bara.IsHAx 3Ó0piB. Kosa Ha Hopaąky aue- 
BHHM 3aTaJHbHAX 3Ő60piB € skina Graryra 
a60 pOBBH3AHE CTOBADHINERA, TO 3ABITOM.IEHE 
GIeHIB Mae yra posicmane HMakMEHMEe Ha 
14 mmis nepeg peuuaneu 3araIbRAX 360piB. 

pia sdeHiB BHHOCHTE 20 kop., IIa: 
THHË spasy aó0 B pi4Hmx paTax NO 5 kop. 

BixBigaiBHicxh: MO BKHCOTK JMeCATHA- 
KparHoro yxiy. 

Hara Buaey: 20 mwaa 1907. 

l. k. Cya kpaeBuń SKO ToproBedLHnA, 
Biza IV. 
Jenis, naa 20 maa 1907. 
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ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


m i W AEO 


jest do nabycia w księg. Leona From- 
mera w Krakowie i w księgarniach 
lwowskich po cenie 40 hal. 


roz zzo == RR WAĆ WY 
M od ! maja 1907 


po B.B hala: za m Z oii pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hensmana 9. 
Do iray wa WOJSKA zawiei zach i UE. 
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*=odómonik: 


Ogólne Zgromadzenie 


Członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poreka, odbędzie się dnia 
1% lipca 1907 o godzinie 4 po południu w lokalu Kasy 
zaliczkowej z następujacym 
Porządkiew dziesnym: 

£. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1906. 

2. Sprawozdanie Komisyi revizywoj i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunkó Wa r. 1506. 

5. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie roa czystego zysku za r. 
1906. 

4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Towarzystwa przeprowadzonej 
przez Związek slowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

». Zalwierdzenie wyboru 5 Dyrektorów i 2 zastępców. 

6. Wybór 9 członków Rady nadzorczej. 

4. Wnioski Członków. 


Rada nadzorcza Kasy Zaliczkowej 
w Wadłwórnej 
Stowarzyszenia zarejestrowanego a nieograniczoną poręką. 


Sekrelarz : Prezes: 
Nowakowski. Mo jscowicz. 


z" BBGŃEG KGUSGREKRR BEGWE BRRR | F 


Miastowe fiurocescecece; 


c.k. austr. Kolei państwowych we Lwowie 
SSOGEEG 6 s Pasa haustana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZES*KAWKARNIE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężie (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i epustem og 12--30 procent cd cen normalnych. 

BILETY KARKONGOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fierencyi, Bzysmi ste. 

Do Karishadu, Wrocławia, Dreżóna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z waznością 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 Oni, 


Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
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Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyj kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 


e 
s$ 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. g 
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Po 7 dm WŁ. Łozińskiego (pod zareądem J. Niedopada), ul. Czarnieekiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


i Na wszystkie 
“ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjrauje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach Sdit ~os 2 o == - - 


fiencya Dzienników i owłoszeń St. Sakiti Y fhe 


Lwów, Pasaż FHinaszmnnna S 


== Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. == 
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e Poa Reia Bloa Eles Mioa Pas 


bor f n FRIAR ADE KZ Mania F MA 
óGtrzyiiałe m 
świeży transport 
HERBATY CEEINSKIEJ 
Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . . . . «. 1 i i «a s s - kor. 3:20 
qi Souchong . . . . . . . 4:— 
A Souchong zbiór majowy . . 6— 
t we Raysow . o o soa + o © o aa 8-— 
Me e Wysłowki z herbat . . . . . . . . 2 (0 
Wysiowki z najlepszych herbat , 3 20 
za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 
A w 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
mł Teałemii” 6, maprzeciw Katedry. 
WANY |) ornaat a AL DINA UO WIDAC KDE m à o: 


na AW 0 06 UMAWIA WACETOB „DOC 


Filia c k. mrzyw. astryackiedo 


zakładn kredytowego dla handin i przenysta 


we Lm 
podwyższa 

z dmiem A lipea L907 oprocentowanie 

wkładek ią na książeczki wkladkowe 


Z 0. 00 ua 4o 
(bez potrącenia podatku rentowego). 


Na żądanie wypłaca kwoty | 
do 5.000 koron jednego dnia i na jedną książeczkę 


bez wypowiedzenia. 
Wydaje od 1 lipca 1904 
Asygnały Kasowe: 


4), z 80-dniowem wypowiedzeniem, 
3 do 84, z l4-dniawem wypowiedzeniem, 
o (0 12, z 8-dniawem wypowiedzeniem. 
Filia c. K. ayw. austryaokiego Zakładu Kredytowego 
Àla handlu | przemysiu we Lwowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


